
Elektrownia Łódzka wykonała zadania 
4 lat Planu 6-ietniego

SBałogra Elektrowni Łódzkiej 

wykonała w dniu 2 bm. swoje 
zadania w zakresie produkcji 
energii elektrycznej za okres 
czterech lat Planu 6-letniego.

Realizacja tych zadań na 120 
idni, przed terminem została o- 
siągnięta m. in. dzięki znaczne
mu skróceniu przez personel in
żynieryjno - techniczny termi
nów, przewidzianych dla wyko
nania remontów kapitalnych u-

rządzeń energetycznych. Na 
przedterminową realizacją pla
nu produkcyjnego, przez Elek
trownię Łódzką złożył się także 
ofiarny wysiłek brygad kotło
wych, które mają poważne su
kcesy w skracaniu terminów, za
planowanych dla czyszczenia 
kotłów. Najlepsze wyniki na tym 
odcinku osiągnęła brygada czy
ścicieli kotłów Zygmunta Gaj- 
zlera.
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Dzięki trosce państwa Indowego

Szczecin staje się nowoczesnym 
socjalistycznym miastem
1 C*  • . , . __ '

Warszawa, poniedzia łek 7 w rześnia 1953 r. N r  212 (1041) B Cena 20 s ,

Piastowski -Szczecin — wiel 
ki port bałtycki, jeden z po
ważniejszych ośrodków przemy
słowych naszych Ziem Zachod
nich, w, myśl Programu Frontu 
Narodowego ma b.yć odbudowa
ny do końca bież. 10-lecia.

Port szczeciński, spełniający 
za czasów Niemiec kapitali- 
stycznych drugorzędną rolę, sta! 
się obecnie jednym z najbar
dziej nowoczesnych i  ruchli
wych portów na Bałtyku. Kosz-
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Podniesienie produkcji rolnej ambicją chłopów — patriotów
Wystawy obrazujące osiągnięcia wsi

Złote ziarno strumieniem płynie do spichrzów. Chłopi zadowoleni z urodzajów 
i  dumni z osiągnięć święcą dożynki. Radość jaśnieje na twarzach dziewcząt i chłopców * 
Krakowskiego niosących wieniec dożynkowy Za chwilę wieniec ten zostanie wręczony naj
godniejszym — przodującym robotnikom z fabryk i przodującym chłopom gospodarującym 
indywidualnie i w spółdzielniach produkcyjnych (zdjęcie pierwsze od góry).

Na 48 wystawach, rolniczych ukazała wieś swój dorobek. Oto dorodne zboże i piękne bu
raki chluba chłopów pow. łowickiego. Chłopi łowiccy włożyli %jele pracy w uzyskanie tych 
bogatych płonnie. Będzie chleb i cukier dla wsi i miast (zdjęcie drugie)

Ale nie tylko w uprawie roślin mają chłopi duże osiągnięcia Na wystawowych stoiskach 
widzieliśmy wspaniale okazy krów, świń. koni i owie.c. Te POkrute mirk im minie™ o«-™

Przybycie delegacji chłopów niemieckich 
na centralne dożynki do Szczecina

4 bm. przybyła do Szczecina, i mieckiej Republiki Demokraty- 
witafta serdecznie przez przed-1 czne.j. Delegacja weźmie udział 
stawicieli Wojewódzkiego Ża- ! w Krajowym Zjeździe Przodu- 
rządu ZSCh. kilkudziesięciooso- j jących Chłopów oraz w urocz,y- 
bowa delegacja chłopów z Nie- stościach dożynek centralnych

Depesza mieszkańców Híssky (NRD) 
úú izipfii PRL

W związku z notą Rządu Ra
dzieckiego do trzech mocarstw 
zachodnich. oraz komunikatem 
o rokowaniach radzieekp-me- 
mieekieh i oświadczeniem Rzą
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej •— członkowie Powia
towej Rady Narodowej oraz 
mieszkańcy powiatu Niesky 
(NR 11), położonego nad Nysą. 
wysiosowali na nadzwyczajnym 
Fiosiedzpnm Powiatowej Rady 
Narodowej depeszę do Rządu 
Boisk,ej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

W depeszy tej ludność powia
tu Niesky podkreśla, że widzi 
w tych dokumentach nowy do

wód konsekwentnej i szczerej 
polityki pokojowej Związku 
Radzieckiego i Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i Składa po
dziękowania za wyrażone o- 
świadczeniem Rządu PRL zau
fanie narodowi niemieckiemu.

Społeczeństwo powiatu Niesky 
— stwierdza depesza — uważa 
za swój obowiązek w walce o 
utrzymanie - pokoju i jednóść 
demokratycznych. miłujących 
pokój Niemiec obronę niemiec
ko-polskiej granicy pokoju . na 
Odrze i Nysie, przeciwko zaku
som imperialiiftycznych podże
gaczy wojennych.

Delegacja ZSL udała się na Zjazd
Niemieckiej Demokratycznej Partii Chłopskiej

W dniu 3 bm. w godzinach 
wieczornych opuściła Warszawę 
delegacja Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego, udając się do 
NRD na Zjazd Niemieckiej De
mokratycznej Partii Chłopskiej.

Nd czele delegacji stoi wice
marszałek Sejmu, sekretarz Na- 
c*elnego Komitetu Wykonaw

czego ZSL Józef Ozga-Michal- 
sai. W skład delegacjiWchodzą: 
redaktor miesięcznika „Samopo
moc Chłopska“ literał Edward 
Marzec, poseł na Sejm, gospoda
rująca indywidualnie chłopka 
Julianna Leśniak oraz poseł na 
Sejm członek Rady Naczelnej 
ZSL Szymon Pietrzak.

Młodzież Warszawy 
serdeczni?: żegnała

wyjeżdżających uczestników 
Kongresu Studentów

4 bm. opuściły Warszawę, __ 
dając się w pirogę powrotną do 
swych krajów, grupy studentów i 
— uczestników I I I  Światowego| 
Kongresu Studentów z Anglii, 
Belgii. Czechosłowacji, Francji, 
Rumunii, Turcji, Węgier i ZSRR. 
Wyjeżdżających serdecznie że
gnała młodzież stolicy.

Z Warszawy wyjechał rów-1 
nież w tym dniu sekretarz 
generalny Międzynarodowego j 
Związku Studentów — Jiri Pe
likan.

Otwarcie wystawy ku czci 
Mikołaja Kopernika

W dniu 4 bm. w Sali Karne-S 
ralnej Teatru Narodowego zo-1 
stała otwarta staraniem Domu| 
Wojska Polskiego .wystawa z o-1 
kazji Roku Kopernikowskiego pt. | 
„Budowa Wszechświata“ .

Na otwarcie przybyli przed-1 
stawiciele Rządu i Wojska Pol-f 
skiego oraz przedstawiciele I  
świata naukowego i kulturalne- 1 
go stolicy.

Przemówienie o wielkim re
wolucyjnym znaczeniu nauki \ 
Kopern.ika. wygłosił zastępca sze
fa Oli wnego Zarządu Politycz
nego Wojska Polskiego, gen. 
bryg. L. Krzemień.

Otwarcia wystawy dokonał! 
Przewodniczący Komitetu Ho
norowego Roku Koperniko
wskiego, prezes PAN prof. J.l 
Dembowski.

5 września br., w przededniu obchodu centralnych dożynek 
w prastarym, piastowskim Szczecinie, obradował Krajowy 
Zjazd Przodujących Chłopów. krajowy

Zjechali na Zjazd ze wszyst
kich stron kraju najlepsi lu
dzie wsi polskięj — wzorowi 
gospodarze i obywatele, ci. któ
rzy swą umiejętnością i pracą, 
wykorzystując wszechstronna 
pomoc Państwa, osiągają w 
swoich wsiach najwyższe piony 
i stałe powiększają hodowlę, 
którzy są dla swych sąsiadów 
przykładem, jak należy wypeł
niać obowiązki wobec ’Ludowe
go Państwa, podnosząc równo
cześnie dobrobyt i kulturę w. i.

Za wybitne osiągnięcia pro
dukcyjne i patriotyczną posta
wę, wielu spośród nich posia
da wysokie odznaczenia pań
stwowe, wielu zaś wyróżniono 
dyplomami uznania. W trosce
0 coraz lepsze życie ludzi miast
1 wsi, o jak najpomyślniejszy 
rozkwit naszej Ojczyzny wy
mieniali oni swe bogate do

uczestniczy także 470 wyróżnia
jących się członków spółdzielni 
produkcyjnych, 230 przodowni
ków pracy z PGR, 100 czoło
wych pracowników POM oraz 
120 wybitnych pracowników 
technicznych rolnictwa i nau
czycieli wiejskich.

Zebrani hucznymi oklaskami 
witają przybywających na ich 
obrady: członka Biura Polity
cznego KC PZPR, wiceprezesa 
Rady Ministrów — Zenona No
waka, wiceprezesa NKW ZSL. 
zastępcę przewodniczącego Ra
dy Państwa — Stefana Ignara, 
wiceprezesa Rady Ministrów — 
Tadeusza Gede, sekretarza KC 
PZPR — Edmunda Pszczółkow- 
skiego, zastępcę członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Ste
fana Matuszewskiego, przewod
niczącego CRZZ Wiktora 
Kłosiewlcza, ministra Rolnictwa
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blice z herbami wszystkich 
miast wojewódzkich. Nad sto
łem prezydialnym — wielki 
portret Prezesa Rady Ministrów 
Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta. Z boków na
pisy: „Niech żyją chłopi-przo- 
downjcy, mistrzowie wysokich 
urodzajów“ .

Wśród przeszło 3.500 uczest
ników Zjazdu, większość sta-

chłopow z NRD, przekazując za 
jej pośrednictwem gorące po
zdrowienia chłopom niemie
ckim I całemu narodowi nie
mieckiemu, zebrani gorąco ma
nifestują swoją solidarność z 
narodem niemieckim, walczą
cym o zjednoczone, demokraty
czne i pokojowe Niemcy.

Mówiąc o znaczeniu i ’ celach 
Zjazdu — prezes Koszycki 
stwierdza: „Zebrani na Zjeździe

nowią Przodujący mato i śred- i przodownicy pracy wsi Tadzlć 
uiorolni chłop,. W obradach ! będą nad dalszym podnoszeniem

produkcji rolnej, nad sposoba
mi i formami tej pracy, nad 
tym, jak zwiększać zastępy jej 
przodowników, jak walczyć z 
trudnościami i przeszkodami na 
drodze do postępu na wsi, jak 
walczyć o wzrost produkcji w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, jak podnosić poziom 
życia materialnego i kultural
nego naszej wsi.

Po to właśnie na naradę na
szą przybyli tu dziś ze wsi naj
lepsi z najlepszych przodowni
ków pracy, najbardziej ofiarni 
w pracy dla Ojczyzny“ .

Po otwarciu obrad Zjazd do
konuje wyboru prezydium, w 
którym obok członków Rady 
Państwa i Rządu, przedstawi
cieli PZPR, ZSL, organizacji 
masowych i Wojska Polskiego, 
zasiadają liczni przodujący 
chłopi mało i średniorolni, spół
dzielcy, robotnicy rolni, trakto
rzyści i kombajnerzy.

Do prezydium zaproszony zo
stał również przewodniczący 
delegacji chłopów z NRD, sekre
tarz genei’alny niemieckiego 
Związku Samopomocy Chłop
skiej — Zygfryd Wenzel.

Przewodnictwa obrad obejmuje 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państw'» — Stefan Ignar. Udzie
la on głosu wiceprezesowi Ra
dy Ministrów Zenonowi Nowa- ' 
kowi, który wygłasza referat o 
najbliższych , zadaniach rolni
ctwa.

Po przemówieniu, które wie
lokrotnie przerywane jest burz
liwymi oklaskami, rozpoczyna 
się dyskusja.

30 wybitnym przodownikom 
wsi wręczono Złote, Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi.

Obrady Zjazdu podsumował 
wiceminister rolnictwa Czesław 
Domagała,

Dokładne sprawozdanie z 
przebiegu obrad podamy w nu
merze jutrzejszym.

tern wielkich nakładów odbu 
dowano i  wybudowano szereg 
nowych nabrzeży, magazy
nów, zainstalowano nowoczesne 
dźwigi i urządzenia przeładun
kowe, dzięki czemu już w koń
cu 1949 r. uz.yskąno tu obroty 
znacznie przekraczające poziom 
osiągany w Jatach najlepszej 
koniunktury w okresie przed
wojennym.

P«ną parą pracuje odbudowa
na od podstaw stocznia, dźwig
nięta z ruin huta. cementow
nia, fabryka nawozów fosforo
wych, fabryka sztucznego włók
na i wiele innych zakładów 
przemysłowych. Ostatnio ruszył 
nowy wielki obiekt przemysło
wy Szczecina — nowoczesna fa
bryka papieru.

Szczecin wkracza obecnie w 
nowy etap rozwoju. W pracow
niach biur projektów trwa wy- 

j tęzona praca nad ostatecznym 
i wykończeniem projektu gene- 
j ralnej przebudowy i rekonstruk- 
i cji miasta. Jak przewiduje się 
w związku z rozwojem portu i 
przemysłu, ludność Szczecina v. 
najbliższych latach znacznie 
wzrośnie. Budownictwo miej
skie ma więc z jednej strony 
zapewnić napływającej ludnoś
ci nowe, właściwie wyposażone 
mieszkania, z drugiej zaś przy
nieść dalszą poprawę warunków 
mieszkaniowych ludności zamie
szkałej obecnie w Szczecinie. 
Drugim zasadniczym zadaniem, 
które stawia przed sobą plan— 
to przekształcenie Szczecina w

j nowoczesne, socjalistyczne mia
sto. W kapitalistycznym Szcze
cinie w dzielnicach robotni
czych zagęszczenie na 1 ha po
wierzchni miasta sięgało tysią
ca osób. Równocześnie w licz
nych dzielnicach willowych za
mieszkałych głównie przez kup- 

| ców i przemysłowców, gęstość 
i zaludnienia na 1 ha wynosiła 
¡zaledwie 80 osób.

W myśl projektów urbani
stów, do końca bież. 10-lecia,
! zgodnie z Programem Frontu 
; Narodowego winny zniknąć w 
i centrum miasta ślady wojny.
I Zostaną wykonane kompletnie 
dzielnice śródmiejskie i główne 
ciągi uliczne, dzięki czemu u- 

j kształtowane zostanie nowe o- 
blicze miasta. Zrekonstruowane 

jzostaną pomniki polskości Szcze
cina. Wzdłuż głównych osi 

j kompozycyjnych miasta pro- 
, jektanci przewidują monumen- 
: tainą zabudowę o charakterze 
mieszkaniowym. Niezależnie od 
tego', przewidywana jest budo- 

j  wa dalszej nowej dzielnicy mie- 
| szkaniowej. Jeszcze bardziej 
mają być rozwinięte tereny zie- 

' lone.
Na wielu ulicach śródmieścia 

I rozpoczęły się już prace przy- 
; gotowawcze pod przyszłe robo- 
i t.y budowlane. Równocześnie z 
budownictwem mieszkaniowym 

i realizowane bedzie na szeroką 
skałę budownictwo sieci przed- 

\ szkoli, żłobków i szkół. Pro.iek- 
i tu.ie się gmachy nowych tea- 
: trów i kin. ,
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Chiński Zespół Pieśni i ÍGñca
u stoczniowców

Bawiący w Polsce — po suk
cesach na Festiwalu w Buka
reszcie — cntński Zespól Pieśni 
i Tańca przybył do Szczecina 
Tłumnie zgromadzona na dwor
cu kolejowym publiczność zgo
towała -gościom niezwykle ser
deczne powitanie.

Entuzjastycznie powitała rów
nież gości chińskich młodzież 
zespołów artystycznych SP 
podczas spotkania w gmachu 
Miejskiej Rady Narodowej. Lu
dowe zespoły artystyczne SP 
pokazały artystom chińskim

fragmenty programu, z którym 
wystąpią orzed uczestnikami o- 
góinokrajowych dożynek w 

I Szczecinie.
Ogromny podziw i entuzjazm 

wywołały występy zespołu chiń
skiego w gmachu Teatru Współ
czesnego w Szczecinie.

Pragnąc udostępnić swą sztu
kę kilkutysięcznej rzeszy stocz
niowców artyści chińscy dali do
datkowy występ w świetlicy 
stoczni, gdzie spotkali się z ser
decznym przyjęciem.

Od waszej pracy i ofiarności 
zależy wykonanie 

obowiązków wobec Ojczyzny
Rozkaz Komendanta Głównega PO SP 

do junaczek III turnusu brygad rolnych SP

Ś w i ę t o

7F związku z rozpoczęciem U l  
turnusu brygad rolnych SP 
Komendant Główny Powszech
nej Organizacji „ Służba Pol
sce" płk. Aleksander Sław w y
dał rozkaz specjalny do juna
czek, w  którym m. in. czytamy: 

Przybyłyście na tereny Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych dla wykonania poważne
go, a zarazem zaszczytnego za
dania pomocy w pełnym i ter
minowym przeprowadzeniu o- 
młotów i wykopków, w spraw
nym dokonaniu siewów jesien
nych.

Junaczki, od Waszej pracy, 
ofiarności, od inicjatywy Wa
szych kół i grup ZMP, od ak
tywu Waszych brygad, od naj
lepszych dziewcząt zależy w ja
kim stopniu wykonacie zaszczy
tny obowiązek wobec naszej 
Ojczyzny — Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. W  ten spo
sób w walce z trudnościami, 
rozwijając tradycje najlepszych 
brygad poprzednich turnusów

brygad rolnych, najlepiej po- 
, witacie 10-lęcie powstania na
szego Ludowego Wojska, z ho- 
' norem wykonacie zadania wal
ki o pokój, jakie wskazał IV  
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie.

W szeregach świadomego 
swych zadań zespołu 'brygado
wego rozwijajcie szlachetne 
współzawodnictwo. Niech roz
pali się wśród Was walka o 
jak najlepsze wykonanie pla
nów produkcyjnych, o zdoby
cie zaszczytnej „Odznaki Przo
downika Pracy“. Niech każda z 
Was stara się zdobyć jak naj
więcej wiedzy. Pracujcie ak
tywnie na polu kulturalno- 
oświatowym, rozwijajcie tę
żyznę fizyczną — postawicie so
bie ambitne zadanie zdobycia 
w brygadzie odznaki SPO.

Naprzód dziewczęta do pracy 
i nauki, do walki o terminowe 
i zwycięskie wykonanie stoją
cych przed Wami zadań.

W tym roku, dziewiątym roku 
Eolski Ludowej, dożynki są świę
tem szczególnie radosnym, oto przed 
kilkoma tygodniami ucichły bomby 
i działa w Korei. W serca ludzkie 
wstąpiła nowa otucha i nadzieja na 
zażegnanie groźby nowej wojny. 
Chłopi polscy mogą powiedzieć so
bie na dożynkach, że do tego zwy
cięstwa sil pokoju przyczynił się tak
że naród polski, polska wieś pracu
jąca. I podpisy chłopów’ pod apela
mi pokoju i każdy wysiłek zmierza
jący do podniesienia wydajności pól 
i wzrostu pogłowia, i walka o wy
konanie zobowiązań wobec pań- 
stw’a, i rozwój spółdzielczości na 
wsi, i prace nad rozwojem oświaty, 
kultury i sportu — wszystko to sta
nowi poważny wkład chłopów w 
umocnienie sił Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, a więc i umocnienie 
sił pokoju na świecie. Triumfalny , 
pochód dożynkowy, który przecią
gnął jasnymi błoniami Szczecina 
głosił zwycięstwa pokoju i wzy
wał do utrwalenia tego zwycię- 
slwa, do czujności wobec ciemnych 
sił imperializmu.

Szczecin — to stolica polskiego 
Pomorza zachodniego. Szczecin ka
że wciąż pamiętać lekcje historii, 
które uczą, że .dla pokoju w Euro
pie i dla niepodległości Polski pierw
szorzędne znaczenie mają sprawy 
sąsiadującego z nami narodu nie
mieckiego. Siły wojny chcą utrzy
mać rozbicie Niemiec, aby uczynić 
z Niemiec zachodnich bazę wypado
wą do nowej awantury wojennej. 
Siły pokoju, które mają silne opar
cie w przyjaznej nam Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, walczą 
pod kierownictwem Związku Ra
dzieckiego o zjednoczenie Niemiec w 
pokojowe, demokratyczne, zaprzy
jaźnione ze swymi sąsiadami pań
stwo. Dożynki w Szczecinie przy

czyniły się do jeszcze lepszego zro
zumienia tych spraw na wsi, do 
wzmożenia walki z wrogą propagan
dą pachołków hitlerowskich, do je
szcze mocniejszego poparcia przez 
nasz naród sprawy pokojowego zjed
noczenia Niemiec.

Krajowy Zjazd Przodn jących 
Chłopów, jak również ogólnopolskie 
dożynki w Szczecinie mają poważne 
znaczenie dla dalszego zacieśnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, dla 
umocnienia spójni między miastem 
a wsią.

Przyczynią się one do pełniejsze
go uświadomienia jak najszerszym 
masom chłopskim obowiązków wy
nikających z tego sojuszu, będącego 
podwaliną sity i niepodległości na
szego Ludowego Państwa.

Państwo Ludowe rozwijając po
tężny przemysł, dzięki któremu ro
śnie siła tego państwa i tworzą się 
podstawy do dalszego wzrostu do
brobytu i kultury naszego narodu, 
dba nieustannie o wzrost stopy ży
ciowej ludzi pracy tak w mieście 
jak i na wsi, o coraz pełniejsze za
spokajanie ich potrzeb materialnych 
i kulturalnych.

Wiedzą o tym chiopi — delegaci 
na dożynki i Zjazd. Wieźli oni ze 
sobą transparenty i wykresy mó
wiące o wzroście liczby przedszkoli 
i świetlic na wsi, mnożącej się ilo
ści towarów dostarczanych na wieś, 
o nowopowstałych szpitalach, biblio
tekach, klubach. Wiedzą — i zdają 
sobie coraz pełniej sprawę z tego’ 
że po to, by potrzeoy te były zaspo
kajane w coraz to szerszym stopniu, 
niezbędna jest uporczywa walka o 
podnoszenie produkcji rolnej, stałe 
dążenie do uruchamiania rezerw go
spodarczych wsi, których istnieje 
wiele jeszcze — zwłaszcza w gospo
darstwach drobnotowarowych.

p o l s k i e j  ws i
Doświadczenie przodujących chło

pów, osiągających poważne, rekor
dowe nieraz wyniki uprawy I hodo
wli, wskazują jak wielkie możliwo
ści stoją w tej dziedzinie przed każ
dym chłopem polskim, przed każdą 
spółdzielnią, każdym PGR-em.

Zjazd i dożynki przyczynią się do 
upowszechnienia tych doświadczeń, 
do śmielszego eksperymentowania, 
by gleba rodziła piękniej i bujniej 
dla dobra chłopów, robotników i ca
łego naszego narodu.

Istnieją na to wszelkie w’arunki. 
Warunki te zapewniła chłopom wła
dza ludowa. Nie ma gospodarstwa w 
Eolsce, które by w tej czy innej for
mie nic doświadczyło na sobie nie
ustannej, rosnącej wciąż opieki, ja 
ką otacza Państwo Ludowe chłopów 
pracujących. Tysiące traktorów i 
maszyn na polach chłopskich, mi
lionowe sumy jakie przeznacza rok
rocznie państwo na kredyty dla rol
ników, wzrastające zaopatrzenie w 
nawozy sztuczne j ziarno selekcyjne 
— to część tylko tych środków i 
form pomocy i opieki, z jaką przy
chodzi chłopom paristwo.Tak delega
ci na Zjazd i uroczystości dożynko
we jak i wszyscy chłopi w Polsce 
rozumieją, że opieka ta i pomoc mo
żliwa jest dzięki ofiarnemu trudo
wi klasy robotniczej budującej moc 
i dobrobyt naszego państwa. Dożynki 
i Zjazd przyczynią sie niewątpliwie 
do podniesienia świadomości chło
pów, że wzmożony ich udział w
budownictwie socjalistycznym _
rzetelne, na czas wykonywanie obo
wiązków wobec państwa, stała tro
ska o wzrost plonów i pogłowia, wał
ka z sabotującymi ustawy państwo
wa kułakami i ich poplecznikami — 
to święty obowiązek wobec sojusz
niczej klasy robotniczej, wobec na
rodu i państwa.

Pracujący chłopi mają powód do 
zasłużonej dumy z plonów, którymi 
radują się na dożynkach. Mimo wie
lu braków I niedomagali, które 
trzeba usunąć, rolnictwo polskie mo
że się poszczycić znacznymi osiągnię
ciami. Partia i Rząd wielokrotnie 
wyrażały pracującym chłopom uzna
nie za ich pracę, za ich patriotyczną 
postawę. Również w tym roku już 
27 sierpnia 13 województw wykona
ło sierpniowy plan dostaw zboża dla 
państwa. Trwają prace nad zlikwi
dowaniem zaległości w dostawach 
mleka i żywca. Nieustannie powsta
ją nowe i umacniają się stare spół
dzielnie produkcyjne. Świadczy to o 
wzrastającym udziale chłopów pra
cujących w budowie ustroju socjali
stycznego w’ Polsce, o rosnącej wśród 
nich świadomości i zrozumieniu 
swoich obowiązków.

Tak na Zjeździe jak 1 na uroczy
stościach dożynkowych wiele było 
dziewcząt i chłopców z różnych 
stron Polski. Młodzież wiejska ma 
poważną rolę do spełnienia w reali
zacji tych zadań, jakie w yn ika ją  
Zjazdu dla całej wsi polskiej.

M walce o podnoszenie poziomu 
rolnictwa, w umacnianiu spółdziel
czości produkcyjnej, w walce o 
wzrost produkcji PGR-ów, w 
rozwoju kultury na wsi -  we wszy
stkich tych zadaniach wiele ma 
do zrobienia młodzież wiejska, po
ważne obowiązki spoczywają na 
Związku Młodzieży Polskiej.

Ogólnopolski obchód dożynkowy 
— radosne święto wsi polskiej był 
dniem podsumowania osiągnięć i u- 
świadomienia sobie najważniejszych, 
najpilniejszych zadań. Od ich wyko
nania zależy w poważnej mierze dal
szy, szybki rozwój naszego rolnictwa, 
wzrost dobrobytu szerokich mas.
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Po I I I  Światowym Knnqresic Studentów A M O R Z E ! DRA1WICZ

W  imię - nauki, przyjaźni i p@ic#|ii
„T li Światowy Kongres Stu

dentów — Kongresem przy
jaźń- i współpracy!“ To hasło 
umieszczone w prezydium po
witało uczestników parlamen
tu studentów świata, który od
był się w Warszawie w dniach 
od 27 sierpnia do 3 września 
br. To hasło towarzyszyło jego 
obradom, wyrażało ono również 
podstawową treść kongreso
wych obrad.

Nie było jeszcze w historii 
międzynarodowego ruchu stu
denckiego tak szerokiego, a 
przez to — w- podobnym stop
niu reprezentatywnego kongre
su. jak ostatni warszawski 
Kongres. Do Warszawy na 
Kongres przybyło 1096 uczest
ników z 202 różnych organi
zacji studenckich, ze 106 kra
jów. Obok 401 delegatów, 
uczestniczyło w Kongresie 531 
obserwatorów, do których 
MZS wystosował zaproszenia 
i  którzy zaproszenia te przy- 
jęii.

Przybyli do Warszawy lu
dzie o różnych zapatrywaniach 
politycznych, wyznający różne 
religie, mający różne przeko
nana. A więc — liberałowie 
i socjaliści, komuniści i chrze
ścijańscy demokraci, ludzie 
wierzący i ateiści, przedstawi
ciele najszerszych warstw 
młodzieży studiującej z krajów 
Zachodu i Wschodu, reprezen
tanci organizacji studenckich 
należących do MZS jak i me 
będących członkami tej zrze
szającej ponad 5 milionów stu
dentów organizacji. Fakt ten 
podkreśliło już z całą mocą 
wygłoszone w  pierwszym dniu 
obrad sprawozdanie Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodo
wego Związku Studentów-.

O czym świadczy ów niezwy
kłe szeroki i reprezentatywny 
charakter I I I  Światowego 
Kongresu Studentów? Odpo
wiedzi na to pytanie udzielił 
sam Kongres, przebieg jego 
obrad, spotkań, dyskusje pro
wadzone w czasie plenarnych 
posiedzeń i na zebraniach po
szczególnych komisji, rozmo
wy w czasie bezpośrednich, 
osobistych kontaktów uczest

ników Kongresu z różnych 
krajów.

Kongres potwierdził, że wy
sunięte przez MZS hasło jed
ności, przyjaźni i  współpracy 
młodej inteligencji całego 
śwista w’ imię pokoju i demo
kratyzacji nauki, w walce o 
polepszenie warunków bytu i 
życia studentów na całym 
świeoie — odpowiada żywot
nym interesom mas studenc
kich. Gdyby tak dzisiaj spró
bować ująć w jedną całość 
dyskusję, wypowiedzi. rozrrw* 
wy i wyciągnąć z tego wnio
sek, musiałby brzmieć on na
stępująco; - na życiu i perspek
tywach milionów .studentów, 
na stanie oświaty i nauki, na 
moźł.wościach wykorzystania 
zdobytej wiedzy w służbie 
swoich narodów — ciążą przy
gotowania wojenne, tragicznie 
odbijają się skutki tzw, „zim
nej wojny“ .

Dlatego studenci tak żywot
nie są. zainteresowani w utrzy
maniu i utrwaleniu pokoju. 
Dlatego właśnie uchwalony 
jednogłośnie na zakończenie 
obrad ape! I I I  Światowego 
Kongresu Studentów głosi, że 
przedstawiciele studentów 
świata witają zarysowujące się 
osłabienie napięcia międzyna
rodowego.

Wszystkie narody, które od 
lat z niepokojem śledzą roz
wój sytuacji na świecie, które 
cd lat skupiają swoje wysiłki 
w działaniu na rzecz pokoju 
i współpracy — z największą 
radością przyjmują każdą 
oznakę osłabienia „zimnej woj
ny“ i co za tym idzie — moż
liwości odprężenia sytuacji. 
Dzk przewodnim zawołaniem 
ludzkości jest: zastąpić zgubną 
politykę siły, polityką zaufa
nia i współpracy. Dziś pow
szechnym zawołaniem ludzko
ści jest postulat rozstrzygania 
wszystkich spornych spraw w 
drodze rokowań, w drodze bez
pośrednich rozmów, w drodze 
porozumienia.

Ta wielka i piękna idea zna
lazła pełne odzwierciedlenie w 
obradach I I I  Światowego Kon
gresu Studentów. Tym . peł-

niejsze. że właśnie szeroki i 
różnorodny charakter Kongre
su jak najbardziej umożliwił 
wysłannikom studentów świa
ta skonfrontowanie w szczerej 
i swobodnej dyskusji wzajem
nych poglądów, wymienienie 
zdań i opinii, szczegółowe i do
kładne zastanowienie się nad 
najważniejszymi sprawami. To 
warzyszyła temu atmosfera za
ufania i szacunek dła wzajem
nych poglądów.

Dobitnym wyrazem tego jest 
ustanowienie przez Kongres 
nowej kategorii członkostwa 
w Międzynarodowym Związku 
Studentów. Jest to tzw. człon
kostwo stowarzyszone. Umoż
liwia Ono tym wszystkim or
ganizacjom studenckim, które 
nie chcą w całości przyjąć sta
tutu MZS należenie do tej or
ganizacji na prawach członka 
stowarzyszonego i uczestnicze
nie w pracach MZS na tym 
odcinku, który im odpowiada.

Rzecz jasna, że w czasie 
trwającej wiele dni dyskusji, 
nad sprawozdaniem KW MZS 
wyłaniały się często różnice 
w poglądach, ńa niektóre za
gadnienia. Rzecz jasna, że w 
wielu przemówieniach padały 
słowa krytyki pod adresem 
niektórych dziedzin działalno
ści Międzynarodowego Związ
ku Studentów. Również i Ko
mitet Wykonawczy MZS. skła
dając w pierwszym dniu obrad 
sprawozdane — krytycznie 
ocerół swoja działalność.

Było to naturalnie potrzeb
ne. bowiem szczytne zadania 
wzmocnienia jedności studen
tów świata we wspólnym dzia
łaniu na rzecz pokoju i demo
kratyzacji nauki, we wspólnej 
walce o polepszenie życia mło
dzieży studiującej — wymaga
ły krytycznej oceny dotych
czasowej d«iaialności Między
narodowego Związku Studen
tów, wymagały uważnego 
przyjrzenia się. wszystkim błę
dom, aby je na przyszłość l i 
kwidować i unikać. Tym bar
dziej. że organizacja ta, istnie
jąca już 7 lat, - potrafiła zająć 
miejsce przewodnika w mię
dzynarodowym ruchu studenc

kim. zdobyć sobie zaufanie, 
wzmocnić swoje siły i okrzep
nąć

Lecz obok słów krytyki, a 
rówpież i w krytyce pod a dre
sem'MZS - - Kongres, poszcze
gólni dyskutanci wyrażali 
M iędzynarodowem u Zwi ązko- 
wi Studentów swoją głęboką 
wdzięczność i zaufanie, wyso
ko oceniali ogromne znaczenie 
jego działalności dla studen
tów świata, a ci. którzy do 
MZS nie należą, deklarowali 
szczerą gotowość współpracy. 
Stało się niemal tradycją kon
gresową, że olbrzymia więk
szość przemówień kończyła się 
najczęściej, płynącym z głębi 
serca okrzykiem: niech żyje 
jedność studentów, niech żyje 
MZS:

Studenci polscy, którzy w 
przygotowanie Kongresu wło
żyli wiele wysiłków i starań, 
którzy uczynili wszystko, aby 
przybyłym do Warszawy go
ściom z całego świata — po
byt ich w naszej stolicy uczy
nić jak najbardziej serdeczny 
i przyjemny, również i w pra
cach kongresu wzięli czynny 
udział.

Delegaci polscy reprezento
wali na Kongresie ponad 140 
tysięcy studentów Ludowej 
Polski. Reprezentowali ich dą
żenie do pokoju i przyjaznej 
współpracy ze wszystkimi na
rodami. reprezentował: niero
zerwalnie związane w sercu 
każdego polskiego studenta 
uczucia patriotyzmu i interna
cjonalizmu. Trudno było-stu
dentom polskim bez wzrusze
nia słuchać słów podziękowa
nia i uznania, których tak wie
le padało z ust wysłanników, 
młodzieży studiującej z całej 
kuli ziemskiej, które rozpoczy
nały wszystkie kongresowe 
przemówienia.

Zakończył obrady parlament 
studentów świata. A dokonał 
on wielkiej pracy. Wzmocnił 
sie autorytet, siła i zakres od
działywania Międzynarodowe
go Związku Studentów — or
ganizatora warszawskiego Kc-n 
gresu. Wokół wysuniętych 
przez MZS haseł rozwinęła się,

f o

„Wrzesień będzie

najszersza ze wszystkich do
tychczasowych akcja przygo
towawcza. W toku tej akcji, 
jak również i w czasie Kon
gresu rozpoczęła się. i przybra
ła już nawet pewne formy or-

I * * * . _
go me należa. Nawiązany zo-j wierszy, skostnieje w encyklo- nazenie sprężyn wielkiej pob-;ze bogaty, odtworzony 
stal kontakt ze Światową Fe- ; pedłii. Jakże pod tym lako- j tyki — o tyle autor „Dni kią- ] wrażliwego -pisania jest ten au- 
deracją Studentów Chrzęści- s ' 
jańskich, z niektórymi narodo- ¡n>cznym 
itrem. 7 \. \H p rn i Studentów * słomienri "wicIkosc.
iak up. Francji i Włoch. Przy- idu. rozpacz, cierpienia i walkę ¡na których skupiły się ostatecz- | bogactwu faktów i 
jęte przez Kongres uchwały | cajego narodu. Gdzież jest j ne skutki tej .polityki. . , ¡rozwój i przemiany

epizodem, igo motywu. O ile ambicją Pu- j chową.
było ukazanie i oh-1 Ileż jest tych sytuacji — jak-

piórem

epitafium odczytać j ski“  zamknął swoją opowieść I tentyczny obraz, tragicznych 
zdradę rżą-¡w  obrębie losów grupy ludzi Jdni wrześniowych! Dzięki temu

i materiału 
światopo-

r »zwinięciu ¡miejsce.na każdego z 
trzy się jeszcze opieramy?“

nas. feto-! A vviĘC — Bożaa- °dns»3du* j glądowe Nowosada stają si 
jemy tam podchorążego Nowo-1 zunejnje przekonywające. Gdy

na kilka dni przed | 
wojny. Podobnie 

jak jego podkomendni,' koledzy.

sada jeszćz; 
wybuchem

służą dalszemu 
tych kontaktów.

W rezolucji Kongresu stwier- ) .
dzona została konieczność j Bohater powieści Zukrow- 
wpmożenia pomocy ze strony j skiego, który wypowiada te 
MZS jak również narodowych ! głowa da1e s8m jednocześnie na
k n c X y-  s t u S m  k r a £  odpowiedź. Losy podchorą- 
kolonialnych, których przemó- jżego Antoniego Nowosada 
Wlenia w czasie Kongresu by- i splecione z losami innych ofi- 
ły wielkim, nakazującym na- ! er6w żołnierzy, uciekinierów nie rozumie 
tychmiaslcwe działanie, c-skar- ■ yka1acych gorVcz klęski I konszachty sanacyjnych 
zen■ cm systemu, kolonialnego. • :U aw opatrznościowych“  nWszystko to jest świadec- na tragicznych szlakach wrzesą *>w opatrzno.
twern wzrastającej jedności i niowego odwrotu -  raz jeszcze | hitlerowską, i ostro 
studentów pod sztandarami i i wskrzeszają w skrócie obrazu j stawiać się burzuazyjnemu c .- 
wokół MZS i artystycznego surową prawdę jnikowi i  oportuniście Mulewi-

Dzisiaj delegaci i obserwato- | ariysty, * . _  , . . .  „„M erow i 
tzy. których, przeszło tydzień 1 tamtych dni. Tak było -  P
temu witaliśmy serdecznie w ; wiemy, odwracając kartki ksiąz | sam ,
stolicy Polskiej Rzeczypośpoli- ¡k j_ ute zrobimy -tego • spokojnie, patriotyzmu, który ./ owa

z trudnością powstrzymuje się
od chęci zastrzelenia sanacyj
nego granatowego stup'ajki, 

jak cały naród. Antoni rwie ^  morduje niewinneg0 Czło-
do wałki, jest przekonany o jej 
słuszności. Choć wielu rzeczy 

potrafi potępisć 
„mę- 

z kliką 
przeciw-

do wiele razyie$ Ludowej w ra ca j «« ¡beznamiętnie
swoich domow. często bardzo, gardło | wiersza:
odległych c/j naszego kraju. I CI"na nr'm *»“
Wiozą oni ze sobą to. co zdo- ] ściśnie skurcz gniewu — na 
byli na Kongresie: niezłomną świadectwo, pisarskiego zwy- 

, pewność w siłę zjednoczonych , j  ̂
wysiłków wszystkich ątuden :

| ruch żywiołowego oburzenia.
| Natomiast gdy w końcowych 
I kartach książki tenże Nowosad 
pod bezpośrednim oddziaływa
niem towarzyszy niedoli — ko
munistów Dobosza i Sznaj- 
dra — decyduje się na wyjazd 
do Związku Radzieckiego, ma
my już do czynienia z przemy
ślaną decyzją, na którą wpły
nęła cała suma poprzednio ze- 

. branych doświadczeń.
„Cóż. że nieraz smakował j Bogactwo 5 wielostronność

Przebija przezeń ten! 
potężny zryw ludowego

ZB- \ proletariackiemu poecie słowa

gorzko na tej ziemi więzień- ; tyCjj

tów. wiarę w powodzenie swo- Pamiętamy we „Wrześniu“ l
jej trudnej, ale pięknej walki. , Putramenta scenę, gdy zza ple- I 
Wiozą oni słowa rezolucji • ’ j ców sanacyjne? kreatury —j
ape. I I I  Ś w ia tow ego  K ong re 
su Studentów, które jasno uka
zują dalszą drogę działania:

pułkownika Rąbicza wyrasta
ponure widmo zdrady. Nie wis

imy dotąd, co kryło się za •ktl- 
,Naszej nauce, naszej pra- wielu ^sensownych po-

wrześniowych doawiad- 
ny chleb I czert ukazane są z całą pią

te dłoń wyciągniętą nać ¡styką dobrej potoczystej prozy.
| Żukrowski jest zawsze wrażli- 
j wy na kształt, barwę i smak o- 

Kula. w  łeb. ¡taczającego świata — potrafi
Wł. Broniewski: „Bagnet naj
broń“ .

Za
Polską

j nadzwyczaj trafnie paroma 
i zdaniami organizować nastró j.

cv i naszej przyjaźni, me- , , ,
zbędny jest pokój n.a całym ¡sunięć naczelnego dowództwa 
świecie. ¡Odsłania nam to postać agenta]s'zaw

Studenci wszystkich kra- ¡ niemieckiego; wywiadu — Sli-1sd^ 
jów! ¡zowskiego, który powoduje za

Połączmy nasze wysiłki dla ’ iamanie się lin ii obronnej na i dowych limuzynaci. 
stu- 1

denckich, dla umocnienia . . , ,
przyjaźni i współpracy stu- Różańską, 
dentów świata!“

który popchnął lud war- Przy zasadniczej 
ski na barykady wówczas, 

na zaleszczyckiej szosie

słuszności w  
ukazaniu losów ludzkich w 
tym okresie, przy realistycz-

te

zaspokojenia potrzeb stu- | Narwi> ową haniebną kataśtro- i Ten zryw potrafi być skute

„ i dawno już opadł kurz po rzą-jnym spojrzeniu na świat.
właściwości stylu autora doda- 

_ j ją barwności i życia książce. O 
ile w  poprzednich utworach 
nadmiar wrażeń często rozsa
dzał lub zniekształcał zakres

Co czytać, aby poznać udział mio;i zloty paiskiej
w rewolucyjnym ructin robotniczym

Kat narodu hiszpańskiego Franco chcąc dobrze wysłużyć się swym dolarowym mocodaw
com odstąpił im bazy wojskowe na terytorium Hiszpanii, które mają służyć dla realizacji pla
nów militarnych tzw. „bloku atlantyckiego“ .

Odnajdziemy u j czną zaporą nawet wobec tech- 
Żukrowskiego przedłużenie te-(niemej i liczebnej przewagi

nieprzyjaciela. Pierwszy atak

(Z prasy)

Niejednokrotnie wpływały do naszej redakcji listy z proś
bą o wskazanie materiałów o rewolucyjnym ruchu młodzie
żowym i jego bohaterach. M. in. otrzymaliśmy list Stefana 
Graczyka, który pisze: członkowie naszego kola ZMF chcą
dokładnie poznać rewolucyjną działalność KZMP i M  
oraz ofiarne, pełne poświęcenia życie i walkę bohaterów 
i przywódców tych organizacji. Wzmocni to nasze szeregi 1 po
może w walce o pokój i socjalizm...“

Bohaterskie tradycje walki młodzieży polskiej o narodowe 
I społeczne wyzwolenie naszej Ojczyzny są przedmiotem za
interesowania tysiącznych rzesz zeiempowców. Chłopcy 
i  dziewczęta chcą poznawać dzieje udziału młodzieży w re
wolucyjnych walkach polskiej klasy robotniczej przeciwko 
uciskowi zaborców, chcą poznawać pełne chwały i bohater
stwa karty historii KZMP i ZWM. Młodzież budująca socja
lizm w naszym kraju stawia sobie za wzór 1 przykład posta
cie bohaterów rewolucyjnego ruchu młodzieżowego. Żarliwe 
urniiowanłe Ojczyzny, głęboka solidarność międzynarodowa, 
oddanie sprawie rewolucji i wierność sztandarowi partii — 
oto piękne cechy działaczy KZMP i ZWM, które są dla zet- 
empowców natchnieniem w zaszczytnej, trudnej pracy i wal
ce o wychowanie nowego człowieka, o pełne zwycięstwo so
cjalizmu w naszej ludowej Ojczyźnie.

Chcąc poznać udział mło- 
Izieży w walce o wolność i 
prawa człowieka pracy, trze
ba przede wszystkim poznawać 
historię ruchu robotniczego w 
Polsce i jego bohaterów. Po
niżej podajemy vćykaz nie
których wydawnictw omawia
jących dzieje walki rewolucyj
nego ruchu robotniczego w 
Polsce.

T. Daniszewski — „Wielki 
Proletariat“  — wyd. K. i W.,
1949 r. Jest to zbiór materia
łów i dokumentów o działalno
ści pierwszej rewolucyjnej par
to robotniczej Socjalno - Re
wolucyjnej Partii „Proletariat",
0 jej przywódcach i bojowni
kach. Znajdują się w nim m. 
in. życiorysy najmłodszych bo
haterów „Proletariatu" — Os
sowskiego, Pietrusińskiego, 
Bohuszewiczówny.

,1. Chamiec — „Ludwik Wa
ryński“  — wyd. Czytelnik,
1950 r.

„KPP w obronie niepodle
głości Polski“ — wyd. K. i W.
— 1952 r. — Zbiór materiałów
1 dokumentów dający obraz 
bohaterskiej walki polskich 
komunistów o prawdziwą nie
podległość i lepszą przyszłość 
ojczyzny.

„KPP — wspomnienia z po
la walki“ — wyd. K. i W. — 
1952 r. Książka zawiera wspo
mnienia działaczy KPP o -wal
ce komunistów polskich, o 
strajkach i akcjach podejmo
wanych i kierowanych przez 
partię, o bohaterach KPP i 
KZMP.

Franciszek Jóżwiak-Witold— 
„PPR w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne“  — wyd. 
K. i W. — 1952 r.

„W 10-tą rocznicę powstania 
PPR“ — wyd. K. i W. — 1952 
r. — Jest to zbiór materiałów 
i dokumentów o działalności 
PPR w okresie okupacji hitle
rowskiej oraz po wyzwoleniu 
— w Polsce Ludowej do grud
nia 1948 r.

„Było to wczoraj“  — wyd.
Nasza Księgarnia — 1951 r. — 
Są to fragmenty pamiętników 
bezrobotnych, chłopów, emi
grantów i lekarzy, zawierające 
wstrząsający obraz życia ludu 
pracującego w Polsce przed- 
wrześniowej.

A oto zestawienie tytułów 
wybranych książek, broszur, 
artykułów itp„ mówiących 
bezpośrednio o bohaterskich 
tradycjach rewolucyjnego ru 
chu młodzieżowego i jego bo
haterach:
„O tradycjach ZMP" -wyd. 

ZG ZMP — 1951 r. — Broszu
ra przeznaczona dla zetem pow- 
skich zespołów szkoleniowych.

Nawiązując do tradycji naro
dowych i rewolucyjnych oma
wia ona głównie działalność 
KZMP.

„Nieujarzmlona młodzież“ — 
wyd. K. i W. 1952 r. — Zesta
wienie artykułów i wspomnień 
przedstawiających życie mło
dzieży w Poisce przed wrześ
niowej i jej walkę o swoje 
prawa pod kierownictwem 
KZMP,

„IV X rocznicę powstania 
ZWM“ , — Materiały dla pre
legentów wydane przez Wydz. 
Prop. i Agit. ZG ZMP—1953 r. 
— Broszura zawiera szerokie 
tezy do referatów i odczytów
0 ruchu młodzieżowym w Pol
sce, dokumenty o walce i pra
cy ZWM, jak również artyku
ły, względnie wspomnienia o 
bohaterach KZMP i ZWM — 
Hance Sawickiej, Janku Kra
sickim, Wandzie Zieleńczyk, 
Lucynie Hertz. Kaziku Dem- 
biaku, Mirosławie Krajewskim
1 Franku Zubrzyckim.

„W 10-lecie ZWM“ — wyd. 
Iskry — 1953 r. — Materiały 
dla zespołów szkoleniowych. 
Broszura zawiera uchwałę ZG 
ZMP w sprawie obchodu 10 
rocznicy powstania ZWM, re
ferat sekretarza ZG ZMP tow. 
Balcerzak wygłoszony na cen
tralnej akademii poświęconej 
rocznicy powstania-ZWM oraz 
listy uczestników akademii do 
tow. Bieruta i KC Komsomołu.

Literacki obraz rewolucyjne
go ruchu młodzieżowego znaj
dziecie nadto w licznych po
wieściach, m. in. w „Pamiątce 
z Celulozy“  Igora Ncver!y, 
„Pokolenia“  Bohdana Czeszkl, 
„Bliżej świtu“  Wysznackiej, 
„Matka i syn“ A. Bosruka, 
„Ż-ycip za dniówkę“  Tadeusza 
Felisa.

Ponadto w prasie młodzieżo
wej ukazało sie wiele artyku
łów i wspomnień o bohaterach 
młodzieżowego ruchu. Szcze
gólnie wiele materiałów uka
zało się w okresie 19 rocznicy 
powstania PPR, 39 rocznicy 
ttowstania KZMP 8 10 rocznicy 
powstania ZWM. W „Sztanda
rze Młodych“ , „Pokoleniu“ , 
„Poprostu“  i „Nowej Wsi“  z o- 
kresu od grudnia 1951 r. do 
marca 1932 r. i od stycznia do 
marca 1953 r. można znaleźć 
wiele materiału do studiowa
nia ruchu młodzieżowego w Pol 
sce, do zapoznania się z histo
rią bohaterskiej walki młodzie
ży o Polskę socjalistyczną — 
ojczyznę ludu pracującego 
miast i wsi.

A. DR.

tematyki — „Dni klęski“ świad- 
stałym rozwoju twór-

piony 
chodzi Antoni

rozgrzał lufy baterii podchorą
żego Nowosada i rozgrzał ser- \.cz*  0
ca jej obsługi. Pozycje zostały |c^ m  Żukrowsktego, mówią o
utrzymane. Dopiero gdy zdra- Warowamu się jego postawy 1-
da i nieudolność zatriumfowały j defweL

, „ „ i  Dlatego, choc mamy czasemnad męstwem, odnajdujemy na i . , , „  , . . ., , , , „ ,,, i zal do Nowosada, ze me ukazał,szeso bohatera wtrąconego w ( . . . .
długi szlak odwrotu. Gubiąc i ! dosc C zern ie  swiata
odnajdując swych ludzi, w to - swych wewnętrznych przezyc 

w masę uchodźców prze- M Potwierdził w pełni, swych 
-leśną lekcję i “ ynów -  rozstajemy się z 

wychowania politycznego. Sto-1 «*» w przekonaniu, że odnaj-
oniowo otwierają mu się oczy. : 1 w da!” vm ^0liU w';-
Leżac twarza do ziemi i s łu -! darr.en historycznych swoje 
chaiac świstu bomb opadają- j właściwe miejsce.

; bezlitośnie słonecznego! dlatego warto, a nawet ta e -
-  czy też uciekając n o -!ba zaP°znać sir; z tą l!aią2:ką; 

cą w ogarniętej paniką kolum- 0 sprawach bolesnych 1
nie -  odkrywa nasz podchorą- I ciężkich z umiejętnością pogłę- 
ży brutalny sens sanacyjnej,| bianą przez pasję, pozwalając 
zdrady. Styka się ponadto z | w pełni zrozumieć ich sens. 
ludźmi -  z robociarzami, k tó -i Ukazując zdradę i egoizm sa- 
rvm nie dano broni, z komu- ! ^ cy jn e j klik i - y  z drugiej zas

, , 1 strony bohaterstwo mas ludo-
nistami, którzy za bron tę | • daje świadectw,-0 pr8W-
ch wy ciii, by raz jeszcze ze- - ^z,-e _  j  j egt zara2em doku-
trzeć się z faszyzmem. Słyszy | mentem ciągłego pogłębiania
cyniczne wyznania porucznika j przemian ideologicznych jej au- 
Gębarzewsldego, przedstawicie- j tora.

1 Ja owych rządzących w przed-

„FRZESYŁKA POCZTOWA FRANCO-5TACJA“

. . W. Żukrowski — Laureat Na-
wrześniowej Polsce klas posia-! grody Państwowej v- r. „Dot
dających, który najjaśniej wyd“ Ł !e ra tw ą  Obrony

(Rys. M. Pętkowski) inaża ich nicość i  pustkę du-1 Narodowej.

Więcej troski o kulturalny wypoczynek młodzieży
^  » 1 « VI   : ̂  « n ubn UI7ai*6-7fil.Ri;So Nie ma kładach Radiowych im. K )-

Przeciągiy. zawodzący głos syreny faiirytznej oznajmił ko
niec zmiany. Grupkami i w pojedynkę robotnicy wycho
dzili przed bramę na zalaną popołudniowym słońcom uli
ce. Jońca, i.ywiotowskl i Bączyk szli powoli w stronę 
OSIE. Jak co dzień pytali jeden drugiego — co zrobić 
z wolnym popołudniem?...

Jerzy Piórkowski — „Praw
dziwa uroda życia“  — wyd. 
Iskry 1953 r. — Broszura uka
zująca organizatorską rolę par
tii w walce o wyzwolenie na
rodowe i społeczne, ukazująca 
postacie czołowych działaczy 
rewolucyjnego ruchu młodzie
żowego.

O Hibnerze, Rutkowskim, 
Rulewskim i Botwinie ukaza
ły się następujące pozycje: M. 
Warneńska — „Ludzie Czer
wonej Woli“ — wyd. K. i W. 
1950 r„ R. Juryś — „Pamięci 
bohaterów“ — wyd. K i W. 
1950 r.

O Hajczyku 1 Pilarczyku u-
kazała się powieść J. Janic
kiego i A. Mularczyka „Towa
rzysze z Dąbrowy“ — wyd. 
Iskry 1953 r.

O Mieczysławie Kałinows- 
skim ukazała się broszura na
pisana przez Monikę Warneń-
ską — wyd. MON.

W książce Moniki Warneń- 
sklej „Czerwona kokarda“
(wyd. MON 1951 r.) można 
znaleźć Opowieści o bohater
skiej walce klasy robotniczej 
i młodzieży na terenie Zagłę
bia Dąbrowskiego i Siąska 
przeciwko rządom sanacyjnym.

Zarząd zaKładowy ZMP przy 
Zakładach Azotowych im. P. 
Findera w Chorzowie należy 
do tych. które zapominają, że 
jedną z bardzo ważnych form 
pracy w dziedzinie socja
listycznego wychowywania mło 
dego pokolenia jest stała tro
ska o rozwijanie pracy kultu
ralno-artystycznej, organizo
wanie rozrywek i wypoczynku 
młodzieży.

Dzieje się tak dlatego, że 
zarząd ten ogranicza w zasa
dzie pracę wychowawczą 
do zagadnień związanych bez
pośrednio z procesami produk
cyjnymi — z walką o plan 
i pogłębianiem wiedzy zawodo
wej Nie dostrzega przy tym, 
vjak szybko rosną zaintereso
wania kulturalne młodego ślu
sarza, tokarza czy technika.

Co robić z wolnym 
czasem?

Młodzież stanowiąca w za- 
I kładach poważną część załogi 
| aktywnie uczestniczy w walce 
! o wykonanie planu, dając 
! temu wyraz swym udzia- 
! lem we współzawodnictwie, 
obejmującym 85 proc. młodych 
robotników. Jednym z tych. 
którzy przedterminowo reali
zują podjete zobowiązania, jest 
19-letni Walerian .Odrzywol- 
ski. W ciągu trzech lat z wiej
skiego chłopca wyrósł na bry- 

\ gadzistę młodzieżowej bryga- 
I dy remontowej. Jego świado 
I mość polityczna kształtowała 
się wraz. ze zdobywaną wie- 

j dzą zawodową w Szkole 
' Przysposobienia Zawodowe- 
j go w Żarów ie. a później 
I w szeregach organizacji zet- 
! empowskiej w Chorzowie, 
j K tórej w niemałym stopniu za- 
j wdzięczą swe osiągnięcia pro
dukcyjno. Ale Odrży wolski 

! wraz ze wzrostem swoich 
! kwalifikacji zawodowych zro

bił ogromny krok naprzód 
jeżeli chodzi o jego zain
teresowania. Nie wystarcza 
mu już bezczynne „wypo
czywanie“ po wyjściu z zakła
dów. Chętnie chodzi ze swym 
przyjacielem Florianem Lo- 
dzińskim do kina czy do teay 
tru. W świetlicy DMR chciał
by znaleźć nie martwe stoły 
i krzesła, ale ciekawą książkę, 
wysłuchać odczytu z dziedziny 
światopoglądowej — nurtuje 
go wiele problemów, których 
sam nic może „rozgryźć“ . Za
grałby a kolegami w płng- 
ponga. Jednak zarząd zakłado
wy ZMP, który w każdej chwi
li pośpieszy Odrzywoiskiemu 
z pomocą, gdy będzie on miał 
trudności z wykonaniem zadań 
produkcyjnych — nie czyni 
jednakże nic, aby spełnić po
stulaty młodzieży w dziedzinie 
organizowania pożytecznego, 
kulturalnego wypoczynku.
, Jest to właśnie rezultat nie

zrozumienia przemian.^ jak te 
dokonują sie w młodzieży. któ
ra pragnie być coraz bardziej 
świadomym i kulturalnym 
współtwórcą nowego życia. A 
możliwości zorganizowania po
żytecznego wypoczynku jest 
przecież bardzo wiele. Dużym 
powodzeniem na pi^zykład cie
szą się wczasy niedzielne i wy
cieczki. Młodzież z ośrodków 
przemysłowych chętnie wyjeż
dża do miejscowości podmiej
skich, aby po całotygodniowej 
pracy nabrać siły na świeżym 
powietrzu. Wycieczki takie są 
zarazem okazją do przyjaciel
skiego zżywania się młodzieży. 
Zarząd zakładowy ZMP wi
nien więc wykorzystać tę for
mę zacieśniania więzi organi
zacji % esłą młodzieżą. Od te
go bowiem jak reagować bę
dziemy na wysuwane postula
ty młodych robotników, jak 
ścisła będzie więź ZMP z ca
łą młodzieżą zależy w poważ

nym stopniu zasięg oddziały
wania i wzrost szeregów zet- 
empowskiej organizacji. Ze 
nie pamięta się o tym w cho
rzowskich zakładach, świad
czy wielo przykładów.

Gdyby Istniała ścisła więź 
z młoiizisią...

...Szczera przyjaźń zadzierz
gnęła się między referentką z 
oddziału kolejowego Jadwigą 
Jeleń, a pracownicą fizyczną 
tego oddziału Krystyną Sta
teczną. Spotykają się one nie 
tylko na zebraniach kola 
ZMP. Często spędzają razem 
wolne popołudnia i wieczory. 
Dziewczęta nie zawsze jednak 
wiedzą co mają robić z wol
nym czasem. Jadwiga próbo
wała co prawda chodzić do 
świetlicy, mieszczącej się w 
zakładewym domu kultury, aie 
szybko się zniechęciła. Na ze
brania kółka dramatycznego, 
do którego się zapisała, przy
chodzili członkowie nieregu
larnie. próby były nieciekawe, 
nie prowadzono żadnych dy
skusji nad literaturą, a zada
nia sekcji sprowadzono niemal 
wyłącznie do nauki wierszy na 
okolicznościowe akademie.

Wśród młodzieży Zakładów 
im. Findera powtarza się więc 
często pytanie — co robić po 
skończonej dniówce? Nie zaw
sze może ona bowiem iść na
wet do kina. które jest daleko 
od zakładu pracy i miejsca za
mieszkania większości pracu
jących, co powoduje trudno
ści z nabywaniem biletów. 
Gdyby jeeftiak, jak to dawniej 
kilkakrotnie czynił zarząd za
kładowy ZMP, zakupić bilety 
kolejno dla jednego czy dwu 
kół oddziałowych — każdy 
chętnie obejrzałby ciekawy 
fiim.

Gdyby istniała ścisła więź 
organizacji, a szczególnie akty
wu ZMP z całą młodzieżą, 
słuszne postulaty zostałyby na 
pewno dawno już zrealizowa
ne i zarząd, zakładowy zająłby 
się sprawą wypoczynku mło
dych robotników. Wówczas 
również Zbigniew Żywiolowski

nie leżałby bezczynnie całe 
popołudnia na łóżku w DMR 
t nie chował w sercu żalu, że 
„może gdyby był w ZMP, to 
życie jego byłoby bardziej 
urozmaicone. radośniejsze“. 
Przecież nieraz słyszał jeszcze 
w SPZ, że organizacja urzą
dza ciekawe zebrania i wie
czorki, na których można się 
pośmiać i pogadać o różnych 
ciekawych, a nie bardzo zro
zumiałych w pojedynkę spra
wach. Ale w Zakładach Im. P. 
Findera organizacja za mało 
interesuje się życiem młodzie
ży. Nie zapytano dotąd 2y- 
wiołowskiegp, ani wielu in
nych chłopców jak organizują' 
swój wypoczynek, czy się 
uczą, jakie są ich zaintereso
wania poza pracą zawodową.
A lakich jak Żyt^iołowski w 
zakładach jest więcej. Zbyt 
słaba jest troska zarządu za
kładowego o- całą młodzież, 
aktyw ze tempo wski nie znając 
faktycznie młodzieży (bo zna 
na ogół jedynie procent wyko
nania normy przez przodują
cych i ilość opuszczonych dni 
przez bumelantów), nie potrafi 
skutecznie *a nią oddziaływać, 
kształtować jej świadomość. 
Wynikiem tej sytuacji jest 
m.' in. coraz wolniejszy wzrost 
szeregów organizacji, bo gdy 
w ! kwartale br. przyjęto do 
ZMP 37 nowych członków, to 
w następnych trzech miesią
cach już tylko 14. A przecież 
obowiązkiem aktywu ZMP — 
na co tak duży nacisk położyło 
X II Plenum ZG ZMP — jest 
podciąganie całej młodzieży. 
do poziomu przodujących, za
sługujących na miano człon
ka Związku Młodzieży Pol
skiej.

Rosną potrzeby kulturalne 
młodzieży

Przykładem dla wielu za
rządów zakładowych, nie umie
jących dotychczas znaleźć 
wspólnego, bliskiego języka z 
kierowaną przez nie młodzie
żą. może być działalność orga
nizacji zetempowskiej w Za
kładach Radiowych im. Ka

sprzaka w Warszawie. Nie ma
już dziś wśród młodzieży z 
„Kasprzaka“ problemu co ro
bić np. z wolnym popołudniem 
czy niedzielą. Zarząd zakłado
wy ZMP widzi rosnące potrze
by kulturalne młodych robot
ników i stara się zapewnić im 
pożyteczny wypoczynek po 
pracy. Zorganizowano np. w 
świetlicy dyskusję nad „Pa
miątka z Celulozy“ , w której 
uczestniczył zaproszony przez 
zarząd zakładowy ZMP, autor 
książki — Igor Newerly. Nie
długo potem do przewodniczą
cego koła ZMP tow. Wojcie
cha Hornunga przychodzili 
chłopcy i dziewczęta z nawi
jało), z propozycją wystarania 
się o kilka egzemplarzy „Her
kulesów", gdyż chcieliby prze
dyskutować w gronie młodzie
ży całego wydziału zawarte w 
tej książce problemy.

Aktyw zetempowski opieku
je się świetlica, i zespołami ar
tystycznymi, do których chęt
nie garnie sie młodzież. Dzięki 
staraniom członka zarządu za
kładowego IŹMP tow. Zofii 
Piasecznej. która było delega
tem na IV Festiwal Młodzie
ży i Studentów w Bukareszcie, 
tworzy się w świetlicy mło
dzieżowy chór. O słuszności 
tej inicjatywy świadczyć może 
fakt. że w ciągu niedługiego 
czasu do chóru zgłosiło się po
nad 69 kandydatów.

Wiele uroiru mą,ją również 
dla młodzież'’ wycieczki na ro
werach, wypożyczanych przez 
zarząd zakładowy ZMP z klu
bu sportowego. Wyjeżdżają na 
takie wędrówki poszczególne 
koła oddziałowe, zachęcając do 
udziału młodzież niezorganizo- 
waną. W czasie odpoczynku 
wywiązują się żywe dyskusje 
na terriaty związane z pracą 
zawodową, dyskusje o prze
czytanej książce, czy też o 
aktualnych wydarzeniach .po
litycznych. W ten sposób zet
em powcy starają się wciąg
nąć niezorganizowanych jesz
cze współtowarzyszy pracy do 
wspólnego, silnego kolektywu. 
Toic-ż rośnie z dnia na dzień 
zetempowski kolektyw w Za

kładach Radiowych im. Ka
sprzaka. do którego w II kwar
ta!« br. przybyło ponad 50 
członków.

Coraz też nowe postulaty 
zgłasza młodzież do zarządu 
zakładowego ZMP. Ostatnio 
wysunięto propozycję rozpo
częcia cyklu odczytów na te
mat budowy wszechświata 
oraz zorganizowania wyciecz
ki do obserwatorium astrono
micznego. Nie wystarcza bo
wiem tej młodzieży wy
cieczka. czy udział w zespole 
artystycznym. Wolny od pra
cy zawodowej czas pragnie 
ona przeznaczyć również na 
wzbogacenie swej wiedzy ogól
nej. na żywe dyskusje o naj
nowszych zdobyczach nauki.

Te słuszne dążenia nurtują 
również chłopców i dziewczę
ta z innych zakładów. Wraz. 
ze wzrostem świadomości poli
tycznej i aktywności młodzie
ży w walce o wzrost I 
dobrobyt Ojczyzny — jak to 
podkreśliło X II Plenum ZG 
ZMP — rosną jej potrzeby 
ideologiczne, polityczne i kul
turalne.

Nie zawsze jednak zarządy 
zakładowe ZMP starają się 
zrealizować słuszne postu
laty młodzieży. W rezulta
cie, mimo pewnych osiągnięć 
w kierowaniu młodymi robot
nikami w produkcji, zarządy te 
tracą z nimi kontakt po godzi
nach pracy. Aktyw ZMP czę
sto oddzialtre na młodzież je
dynie w czasie jej obecności w 
zakładzie, mało interesuje się 
natomiast tym, co robi ona w 
czasie wolnym od pracy zawo- 

' dowej. . ,
Zarządy te winny zrozumieć, 

że ich obowiązkiem jest zaspo
kajanie słusznych postulatów 
młodzieży w dziedzinie orga
nizowania kulturalnego wypo
czynku. Przyczyni się to do 
zacieśnienia Więzi orgcmęiłcu 
zetempowski e,i * młodzicze« 
przyspieszy dorastanie kaz.̂  
go chłopca i dziewczyny do V*“M1 
złomu przodujących budów«»" 
cnych socjalizmu w naszym

!>1 SJ TERESA SWIEŻAWSKA



Piiilf kontrolny korespondentów ¡s® otos —"° ł bur,y Spotkanie junaczek
Nas.

pracT S ^ tn! iiZ tTOlny Korespondentów ma już w swoiej 
krmnnSh* l -  / m ' -ęC w ntejednym zakładzie pracy Wu-
rieiace ^ T T i  W l^ m n ie  planów, wskazywał na ist- : eMce rezerwy, krytykował bumelnrt.tńm i *r
c u l T ^ - a f  nPOmaBa^  tal? e »ykonywać plany pTo^ufc-" cjjne, pisząc o osiągnięciach • - - -
w pracy swoich zakładów,

Oto nowe uwagi i  spostrzeżenia 
trolnego.

i dobrych doświadczeniach 

naszego punktu kon-

Nasi kolektyw 
przepędza „chomików“

tezy wmontowanie w płytę lo
dowiska 20 km szyn metalo
wych potrzebnych do zamraża
nia płyty.

Termin przekazania płyty 
przez załogę Zjednoczenia R.o-

■ ranią jak zacieśniać więź z rnjo 
dzieżą zetempowską i niezorga- 
niżowaną. Dotychczasowa meto
da pracy naszej organizacji to 
w wielu wypadkach pójście po 
drodze największej łatwizny.
Nie zawsze potrafiliśmy wycho-

’“ ¿ zr ” o?2n8! Festiwalowe zobowiązania
hasłem naszej pracy jest: rów-i 
ns-ć do najlepszych. A marny i 
takich wielu i młodzież może j

się również konferencja partyj
no-techniczna.

Korespondent 
M. GAMRAT 
Huta
im. Dzierżyńskiego

wykonane
. _____  ____  Nasza organizacja ma poważ-

brac z nich przykład: przodow-j ne osiągnięcia w produkcji. W

te nadwyżki materiało- i tnżynieryjno-Lądowych mi- j tw 
wane skrzętnie prze? ¡ B<?ł 12 bni. Aby zyskać na i ra

Moje zobowiązanie długookre 
sowę brzmiało: „do trzydzie
stego czerwca zlikwidować
wszystkie
we chowane sarzetme pi™  
naszych „chomików“  zakłado-i £?“ ??? poczyniliśmy
wych w “  .............
zać te materiały 
dom ,w Polsce". Dotychczas 
przekazałem towarów 
587.090 złotych,

>ik pracy A. Rogoziński 
tonuje stałe 180 proc.

w ,, ; U kwarlale b ,  p r z o d u j  br^- ¡ ^  s<g T  
l o r -  o -  dą, która wykonała plan w I .... .. ...1__ , yykonała plan w

my; zetempowiec: Łukąsiewiez j 201 proc., jest brygada kol. Sia
to inicjator wspóbawodnic- ! nistew» Komendy. Również i 

■a o tytuł najlepszego pionie- j ij ln,e brygady młodzieżowe jak:
w naszej kopalni: Linde, Da- ¡ Świstaka-, Kaczmarka czy

wszelkie - " W  Wolski i wielu innych to i żorskiego osiągają wysokie
Ka
wy-

magazynach i orzeka- ImGiliwe Przygotowania, jednak i indzie, z których dumna jest na- ! niki przekraczając 200 proc.
ateriały różnym za kła- i v>f*>ec tak poważnej zwłoki j sz? organizacja i kopalnia. Im 1 normy.

o to, aby utrzymać zapasy

wkrótce cała praca ustanie 
tarów na sumę I f“odou” sfco mieli imy oddać w 

Nadal walczę ! dn\u .}.° d o p a d a  br.
Jeśli towarzysze ze Zjedno-

teńałowe w ramach potrzeb csenia Rob- ^---Lądowych  
niezbędnych dła produkcji. rozpoczną natychmiast

me
prac

W wykonaniu mojego'’ zoho- I przH P{Vcie> będzie nam bardzo
ciężko nadrobić opóźnieniewSązama poinagra mi ’ cały 

aktyw zciempowsla. Zetempow- 
cy z działów techniczno-pro
dukcyjnych są przekonani o 
słuszności walki z 'chomikar- 
stwem, co nieraz było tematem 
narad aktywu zetempowskiego 
Dużo też pomógł mi główny in
żynier, zetempowiec, Tadeusz 
Chelchowski. W dalszym ciągu 
kolektyw nasz ujawnia i upłyn
nia zapasy.

Korespondent 
KOSSOWSKI 

Chłodnie Przemysłowe

Nie zarywafcle siaszayo 
planu!

Nasza zetempowska brygada 
zatrudniona, w Przedsiębior- 
stwie „ Chłodnie Przemysłowe“  
pracuje obecnie przy bfodowie 
sztucznego lodowiska w War
szawie. Do naszych. . zadań na-

wywiązać się z zobowiązań, 
które brzmią: przyśpieszyć 
dzień oddania sztucznego lodo
wiska, mieszkańcom Warszawy, 
wyrabiać dziennie ponad 400 
proc. normy.

Stąd nasz APEL, towarztjsze 
ZE ZJEDNOCZENIA INŻYKIE
RY JNO- LĄDOWEGO W WAR
SZAWIE, rozpocznijcie natych
miast prace przy montażu pły
ty. Przecież dużą część surowca 
już posiadacie. Nie 
naszego ’planu!

Brygadzista STENCEL ! 
w imieniu członków 
brygady Przedsiębior
stwa „Chłodnie Prze
mysłowe“

też musimy dorównać. 
Korespondent 
K. ŻÓŁTOWSKI
Kopalnia „Miechowite“

C hud li o m ? M  
mechanizację

W naszej hucie trwają przy
gotowania do zakładowej kón-

Festiwalowe zobowią
zania młodzieży dały zakładowi 
ponad pian 19.500 sztuk różne
go rodzaju wyrobów szklanych.

Korespondent 
H. WEREDIN 
Huta szkła „Hortensja“

„Antena“ pomaga

Równać tío najlepszych
X II Plenum Zarządu Główne 

go ZMP dało nam ctnne wsks

ferencji partyjno-technicznej. W 
określa tym rozwinęło się współ 
zawodrrictwo między oddziałami | róźniających 
o tytuł najlepszego oddziału 
żałoęa wielkich pieców syste
matycznie wykonuje plany. Ma 
ona jednak możliwości, znacz - 

urywajcie j nego przekraczania planów.
I Możliwąści te — to zastosowa
nie mechanicznych ładowarek 
do wsadów. O wykorzystaniu 
tej małej mechanizacji była mo
wo na jednym z zebrań inżynie
rów 1 techników już w ub. ro
ku. Jednakże słuszny wniosek 
nie został zrealizowany, a łado
warki stoją niewykorzystane.

Sądzimy, że sprawą tą zajmie

Pomysł „anteny młodzieżo
wej“ , którą uruchomiła nasza 
organizacja na wzór „Fali 49“ 
s-potkał się z dużym uznaniem 
całej załogi. W codziennych 
komunikatach mówimy o wy

ślę w produkcji, I ui*a; a
, szydzimy z bumelantów, brak®- I dowal° boies 
| robów i chuliganów. Nasza „an- f 
l iana młodzieżowa“ wzywa ro-j 
j botników do przodowania w pra j 
I cy. Za wzór stawiamy - m. i-n.! 
oddzi»! 3, gdzie kierownikiem | 

j isst młodziutka zetempówka, I 
kol. Gawłowska. Oddział 3 *o-1 
howiązał się wykonać do koń-1 

| ca roku 690 tys. wątków po- j 
| nad plan.

Korespondent 
H. STAROSZCZYK
Zakłady Przemysłu I 
Włókienniczego w Kon. [ 
stantynowi-e

Młodzież 
warszawskiego MDK

uratowała życie 
4 osobom

Huragan, który dnia 3 bm. ; 
gwałtownie przeszedł nad Poi- | 
ską wyrządził niemało szkód. : 
Silnie dał się on we znaki że- 1 
glarzom na Wiśle. W pewnymi 

podczas burzy., 
żeglarskiej - 

Młodzieżowego Domu K u ltury,! 
w Warszawie, którzy ratowali ; 
sprzęt s w o je j  przysłani, zauwa- :

■ żyli na Wiśle poprzewracane j 
kajaki. Niezwykle szybko i j 

. sprawnie członkowie sekcji że- i 
glarskiej MDK — uczniowie ■ 
szkół warszawskich, pośpieszyli i 
na ratunek tonącym. W ciągu I 
kilku minut wyruszyły na po
moc motorówka i barkas. Ucz- : 
niom udało się uratować jedno- i 
osobową załogę żaglówki klubu i 
..Gwardii“ oraz trzyosobową ! 
załogę Włochów — pracowni
ków ambasady włoskiej. Już- 
tylko sekundy dzieliły Włoszkę i 
od niechybnej śmierci w falach i 
Wisły, gdy ekipa z MDK wy
ciągnęła ją z wody. Załogę u ra
towano. Jednak wiatr był tak 
siłny. że przy ratowaniu ża
glówki włoskiej zerwała się 
gruba lina. a to z kolei spowo- 

sne poranienie jed- i 
nego z uczniów — członka : 
ochotniczej ekipy ratowniczej.

Wzorowa postawa kolegów z 
spkc.!] żeglarskiej MDK zasłu
guje na pochwałę. Trzeba za
znaczy e, że w czasie burzy na 
odcinku filtry-most, na Wisie 
me było widać ani jednej łodzi 
ratunkowej.

Dzięki pomocy młodzieży z 
-•OK uratowano życie 4 osobom.

dziećm i koreańskim i

KRYSTYNA GLASS

N M W R N N U ¡WRIłRffiMi
Nie będzie w tym żadnej prze- ; lińskich jest wiele 

sady jeżeli powiemy, że PGE-y 
w- woj. koszalińskim należą do 
najbardziej zaniedbanych pod 
względem kulturalno - oświato
wym. W samym okręgu kosza
lińskim, obejmującym 4 powia
ty nie istnieje ani jeden 
PGR-owski zespół świetlicowy,
'nie odbywają się również w 
tutejszych PGR-ach gościnne 
występy artystyczne. Ä pań-
stwo wych gospodarstw w okrę- j chuligaństwem

ale pozba
wiona jest ona opieki i  po
mocy.

Wyróżniający się poważnymi 
osiągnięciami w pracy zet.em- 
powcy z PGR Starachowo na 
pewno mogliby zorganizować 
dobry zespół teatralny, tanecz
ny łub chóralny, gdyby im ktoś 
pomógł w tym.ł Zetempowey z 
BGR Dębrzno jeszcze skutecz
niej walczyliby z pijaństwem,

g i koszalińskim jest 230 
W 120 świetlicach, z . których 

wiele poważnie jest zaniedba
nych, odbywają się tylko róż
ne zebrania, zabawy i dość 
rzadko wyświetlane są — przez 
kina objazdowe — filmy. Jedy
nie nieliczne świetlice" przeja
wiaj«. jaką taką działalność, 
organizując zbiorowe czytanie 
książek, wydając gazetki ścien
ne. I to wszystko.

Kiedyś „za dobrych czasów“ 
PGR-y woj. koszalińskiego po
siadały aż... 9 zespołów teatral-

i marnotraw
stwem, gdyby świetlica przycią- 

! gała młodzież, dając jej moż
ność wyżycia się w zespołach
artystycznych.

Świetlice, poza skromnymi 
dotacjami pieniężnymi nie otrzy
mują , żadnej pomocy i facho
wych porad, ¡a kierownictwa 
PGR-ów wykazują lekceważą
cy stosunek do pracy kultural
no - oświatowej.

Przykładem .może być PGR w 
Galowie, Do niedawna istniał 
tern aktywny młodzieżowy ze
spół teatralny, zespół chóralny

bliotece,
: Ale pracą bibliotekarki Mo

szyńskiej nikt się dotychczas 
nie zainteresował, nikt jej nie 
pomógł, nie doradził w jaki 
sposób zachęcić 
PGR do czytania ciekawy 
wartościowych książek.

ZMP. - fimmne
Co zrobić, aby sytuacja ule

gła całkowitej poprawie? Nad 
pytaniem tym powinny wspól
nie zastanowić się Okręgowe

Stworzyć warunki 
kulturalnego 

wypoczynku po pracy
Oto fakty ; cyfry, jakże wy

mowne i przykre. Dzieje się tak 
dlatego, że kierownictwa PGR-

robotników Zarządy PGR, działacze kultu
ralno - oświatowi Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych, ZMP. 
Rad Narodowych i organizacji 
społecznych, a przede ws?vst- 
kim Ministerstwo PGR. Sprawa 
wymaga poważnego stosunku i 
pianowego działania. Droga do 
polepszenia życia kulturalno- 
oświatowego w PGR-ach woj. 
koszalińskiego prowadzi przede 

; wszystkim przez ożywienie

Jfflzef Pyrek
prccjcclial na „Sftodsie“

281 Sys. fcm
Doskonałe wyniki w przedłu

żaniu przebiegu bezremontowe- 
go samochodu marki „Skoda 

- lu d o r‘. uzyskuje kierowca Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu Józef Pyrek, który rea- 
Iizująę ambitne zobowiązania 
długookresowe przekroczył już 

tys. km jazdy. Józef Pyrek 
zaoszczędził 4 remonty general
ne, wygospodarowując równo
cześnie w ciągu 2 ostatnich lat 
prawie tonę. benzyny.

nycb, 4 chóralne, i  instrumen- oraz brygada agitacyjno - arty-
tslny i 1 taneczny.
pozostał tylko jeden zespół ta- j zespołów

Z liczby tej ¡styczna. Występy gołowieckich 
cieszyły się dużym 

powodzeniem w PGR-ach okręguneczny w Lubnie, zespół instri.
mentalny w Szczecinko oraz ! Szczecinek. Wszystko było dob- 
dziecięcy zespół artystyczny i rze, dopóki kierownictwo PGR-u
PGR — Białowąs. I nie zwolniło z pracy kierownicz-

ów nie doceniają wychowawczej i świetlic i bibliotek, zorganizo- 
i politycznej rolj pracy kultu- I wanie _ zespołów artystycznych 
ralno - oświatowej, że" nie ma I * czytelniczych.
wcałe współpracy w tym zakre- ! 
sic między Okręgowymi Za
rządami PGR-ów i Zw. Zaw. 
Pracown. Rolnych, ani też po-

botnikom rolnym jak najlep- 
i s:;.ych warunków kulturalnego 
wypoczynku po pracy,

Z.SÜFW

Wydobycie wraka 
wielkiego transportowca
Szczecińska Ekspozytura Pol

skiego Ratownictwa Okrętowego 
osiągnęła ostatnio wielki sukces, 
wydobywając wrak dużego hit
lerowskiego transportowca. Sta
tek ten został w czasie działali 
wojennych trafiony torpedą i 
rozcięty na dwie części.

Pozostałe zesooły, jak mówi ! ^  ?w 'e^ ’,c:y' Pozbawione techo- 
sekretarz Związku Zawodowego I wej ?p‘e'n zespoi?' artystyczne 
Pracowników Rolnych, „rozle- ! 2rzesta^ / pracować. Co prawda 
ciałv Sie“ . WnrawrGłe ’ i Związek Zaw. Prac.ciały się“ . Wprawdzie instruk- , 
tor socjalny' i kulturalny Okrę- i?,! ™ ‘l l 0Wai „ r> 
gowego Zarzadu PGR w Kosza- ! ° k
linie twierdzi, że w Świdnle .
Mielnic istnieją także zesoołv 
instrumentalne, ale Związek ! p®pizestał 
Zaw. Pracow. Rolnych w Ko- | 
szalinie, troszczący się o życie 
kulturalne w PGR-ach nic c 
nich nie wie.

Michałów, mała wioska w 
Rolnych i pow. pińczowskim, przed woj- 

intsrweniował w Zarządzie j n£ł — jak większość polskich 
Okręgowym PGR, dlaczego kie- j wsi — była biedna i zacofana, 
rowniczkę świetlicy PGR w Ga- j Kie niogąc znaleźć utrzymania

Zmieniło się życie 
m  i chalo wsk i eh cliło p ó  w

łowię zwolniono z pracy, ale ! na kilku skibach swojej ziemi
tylko na interwen-

| c ji
PGR. — Tychowo w pow. 

| Białogard posiada 800-tomową 
bibliotekę, zaopatrzoną w lite-" 
raturę piękną i popularno
naukową. ¡Ładnie oprawione 
książki są nieskazitelnie czyste, 
a to dlatego, że niektóre wca- 

Nasuwa się pytanie: czyżby le, a, tylko nieliczne były kilka 
w PGR-ach koszalińskich nic*! raz./ w rękach czytelnika. W 
było młodzieży Chętnej do pra- [ bibliotece pedli codziennie dy-

Dobry przykład

cy kulturalno - oświatowej, któ
ra ożywiłaby świetlice, zorgani
zowała kulturalny odpoczynek 
po pracy, aby robotnicy 
PGR-ów nie szukali „rozrywki“ 
w gospodach przy wódce? Mło
dzieży takiej w PGR-ach kosza-

żury jedna z G-ciu przeszkolo
nych bibliotekarek i kierowni
czek świetlic, jakie posiada ko
szaliński okręg PGR — Alicja 
Moszyńska. Często przychodzą 
do niej na pogawędkę ucznio
wie szkoły felczerskiej, prze-

' — chłopi szukali chleba"na tu- , .... 
taczce za granicą, aibo po prostu j nas 
pracowali w majątku dziedzica.

Dopiero władza ludowa otwo
rzyła perspektywy rozwoju 
przed małą wioską. Przepro
wadzono reformę rolną, chłopi 
Otrzymali pańską ziemię. Z re - 
sztówki powstał w Michałowie 
PGR. Część wczorajszych pa
robków i dworskich “ fornali 
pracuje dziś w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym, więk-

proc. normy i są przodownika
mi pracy.

Ale nie tylko to jest tym no
wym, które przyszło do Micha
łowa wraz z władzą ludową. 
Wraz z nią bowiem przyszła do 
wsi również kultura. Jest, u 

obecnie biblioteka gro
madzka i szkolna — obecnie 
powstaje biblioteka w PGR-ze.

W bogato wyposażonej świe
tlicy PGR-owskiej często rozle
ga się śpiew. To odbywają sic 
próby zespołu artystycznego, 
“ tory powstał w okresie przygo
towań do IV Światowego Fe
stiwalu Młodzieży ; studentów 
w Bukareszcie. Składa się on z 
49-osobowego chóru oraz S-oso-

jiZość z nich zdobyła zawód i j bowej orkiestry Zespół ten m  
wykształcenie. Należą do nich: stępował już^ k u i f f i t a ie  ■ Ol», »alamnn. któremu i\ / r i_t__- _ . , .. .

Z  bwSiar®*jt#KsSiicb w spom nśsń

Zastosuję na sinojej tokarce 
dośiniadczenie zdobyte 

u rumuńskich robotnikom
Jednego ranka wyszliśmy i wysuwający się spod noża. Wiór 

zwiedzać wystawę pokazującą j byK gładki tak, jak i obrabiana 
dorobek Rumuńskiej Republiki i część.

ob. Salamon, któremu władza 
ludowa umożliwiła zdobycie za
wodu weterynarza, młodzi trak
torzyści — Błaszczyk i Perz i 
inni.

Niedaleko od Michałowa I użytku mieszkańców

wy-
---------- W

Michałowie i okolicy, dojćjc 
miejscowej ludności odpoczy
nek i kulturalną rozrywkę.

, To leszcze jednak nie wszyst- 
i k0- Wkrótce zastanie oddane do 
I użvtkn m i -7 v u i . a,.. Michałowa

Ludowej. Na ulicy grupa nasza 
pomieszała się z delegatami ra
dzieckimi, czeskimi i rumuński
mi. Tak się złożyło, że między 
nami znajdowało się kilku me
talowców, no i rzecz zrozumia
ła na wystawie uwagę naszą 
przykuły przede wszystkim bie
lutkie, lśniące jak cacka obra-

Podeszliśmy do tokarek. To
warzysze rumuńscy chętnie po
zwolili nam spróbować obróbki 
przy nisko opuszczonej po
przeczce. Przekonaliśmy się, że 
ten nowy sposób toczenia jest 
bardzo wydajny.

Przy drugiej tokarce zauwas 
żyliśmy, że tokarz niezbyt traf-

zrrajdują się kamieniołomy, ; stałe kino 
gdzie wydobywa się piaskowiec, | Tak zmieni, 
przeznaczony na budowę na- i w Polsce Ludowej 
szych miast i osiedli. I  tu zna
lazła zatrudnienie część miesz
kańców Michałowa, a tacy z 
nich jak Julian Smogor czy Ma
ria Ku lik wyrabiają po 160

a się nasze życie

Korespondent,: 
JERZY GRZYBCZAK

Michałów 
pow. Pińczów

40 nowych tr.odeii 
mebli

Jednocześnie z potężnym roz
krojem budownictwa mieszka
niowego w całym kraju, coraz 
bardziej wzrasta na rynku zapo
trzebowanie na meble najwyż
szej jakości, przystosowane do 
nowoczesnych mieszkań. u- 
względniając życzenia konsu
mentów, instytut Wzornictwa 
Przemysłowego, Centralne La
boratorium Przemysłu Drzewne
go i komórki wzorcujące prży 
zakładach pracy wykonały do" 
tychczas ok
nowych modeli 
czych i kompletów 
znaczają się praktyczną kon
strukcją i bardzo starannym wy
kończeniem. Jeszcze w tym ro
ku fabryki mebli w całym kra
ju wyprodukują próbne serie 
nowych mebli, by zapoznać z ni
mi konsumentów. W przyszłym 
roku będzie rozpoczęta seryjna 
produkcja tych typów mebli.

Junaczki 623 brygady rolnej 
SP pracujące w PGR Wila
nów prowadziły dys-kusję nad 
książką M. Brandysa „Dom od
zyskanego dzieciństwa“ .

Pragnąc poznać osobiście bo
haterów książki — zwróciły się 
do Komendy Głównej PO SP z 
prośbą o zorganizowanie spot
kania z dziećmi koreańskimi.

Spotkanie odbyło się w pięk
nym parku w Ursynowie pod 
Warszawą. Przybyła na nie bry- 
gada SP oraz dzieci koreań
skie mieszkające w Świdrze.

Junaczki wręczyły dzieciom 
koreańskim podarunki wykona
ne przez» brygady i hufce SP 
z całej Polski. Poza tym zwie
dziły Muzeum Narodowe w- Wi
lanowie.

Na rozmowach, wspólnych za
bawach i występach artystycz
nych szybko minęły chwile 
spotkania, które przekształciło 
się w serdeczną manifestację 
przyjaźni młodzieży polskiej z 
koreańską.

A oto kilka zdjęć 
kania:

ze spot-

Han S:> Wan nauczyciel 
dzieci koreańskich opowiadał 
junaczkom o swoich wycho
wankach.

Nic zapomną dzieci koreańskie 
ani junaczki wesołych zabaw 
na polance w Ursynowie.

Nasza przyjaźń łes‘- nierozer
walna — mówią do s obie Rin 
Ki E i Jadwiga Hajduk, które 
nie rozstawały się ze sobą przez 
cały czas spotkania.

Foto — St. Dziukiński

$!e wystarczy karać — trzeba wychowywać
Niełatwa jest praca nad

cierpliwości. Nie można s p r o w a J p m f ^  «
dzac _ wychowania do form al-! nej w NZPO „Rokita“ —Brzeg i Dlate«o też ciekawi jesteśmy 
nych i na pozór tylko zgodnych Dolny. Zarząd tego koła, po- j co powiedzą nasi czytelniej- na 
z instrukcjami wyższych in- dejmując słuszna uchwałę o ¡temat, czv «?u=znie 
stancji ZMP uchwał i postano- wykluczeniu z szeregów ZMP 
vvlen- ¡chuligana i awanturnika Łosi-

E wahi' n sprawny transport ktUejtm y

„la  nie opóźnię peei¡¡p“
Zbliża się jesień, O tej porze i słem

roku trzeba przewieźć więcej 
niż zwykle transportów: ze zbo
żem, ziemniakami i wieloma 
innymi produktami rolniczymi 
dla ludności miast. Jesień to 
okres mobilizacji kolejarzy dobiarki. Przy każdej z nich Stalinie dobiera kąt ustawienia no-

przewodnik w roboczym kombi- ¡ża. Zwróciliśmy mu uwagę [sprawniejszego niż kiedykolwiek
przewozu towarów. V/ czasie 
nasilenia ruchu transportowego 

. , należy tak usprawnić pracę, by
Odchodząc z wystawy jeszcze było jak najmniej niepotrzeb- 

w pracy na to- raz spojrzeliśmy na obrabiarki nych przestojów W -o--—i« 
samo jak u nas j i obsługujących towarzyszy ru- t;

„Ja r-ie opóźnię pociągu".

O pierwotnym 
społeczeństwie

U k a z a ł się o s ta tn io  p o ls k i p rze 
k ła d  p ra c y  n ie m ie ck ie g o  badacza 
H - E ilr te n n a n n a  p t. „S po łeczeń 
s tw o  p ie rw o tn e “ .

W  badan iach  sw o ich  H . E ild e r-  
m a an  w y c h o d z i z za łożeń n ia te - 
r ia lis ty c z n y c h . W artośc ią  jego 
ks iążk i jes t n ie z w y k łe  bogactw o 
m a te r ia łu  fa k tyczn e g o  ! r o z w ia 
n ie  tego m a te r ia łu  w  żvw e) po le- 
łruce  z p ró b a m i idea lis tycznego  
u ję c ia  zagadn ień  p re h is to r ii

Zdarza 
któr

się jednak, że nie- j  nę podjął
które zarządy ZMP celem „u- j uchwałę o v 
łatwienia“ sobie tej pracy u- Boryckiej, któr;
ClKltSlS S1P włsęnio itn fn w-ył a 1 Dfl nrffrmiłarttJ
riych
tod „wychowania“ . Zarządy te 
nie /zastanawiają się nad cha
rakterem danego człowieka, nie
wgłębiają się w jego postawę, i ____ IJO

i e6° postępowania i zebrania koła, nie opłaca skłn-

postąpił
zarząd koła ZMP p rz y  dziale 
Kontroli Technicznej w NZPO 
„Rokita" dopuszczając do tego

równocześnie inną 
wykluczaniu kol.

. . .  . , -~«ra oderwała się, stanu rzeczv. że w końcu skro—
ciekają się właśnie do formal- od organizacji i zaczęła seho-! ślił kol Rm-vci-n ,  '

i administracyjnych me- dzić z właściwej drogi. Kol. i \ ■ . !  lStv cz,on*
Borycka — jak donosi nam w i koW- Piszcie równocześnie o 
liście do redakcji korespon- j znanych Wam faktach z Waszej 
dent Jan Stonka, przestała od j lub innej organizacji, o tvm

« IJ - k  ¡ j-W ml metodami poma-’
dokładnie,
wyciągają
wnioski.

wszechstronnie, a ¡dek członkowskich,’ poważnie I S3‘ zarząd koła ZMP Poszcze- 
jedynie formalne1 zaniedbuje pracę zawodową. I ?“ in.vm członkom organizacji 

narusza dyscyplinę pracy. D.v-¡znaleźć słuszną drogę, prze- 
Tak ma się rzecz m. in. z ka- r'e-iC-ia upominała kilkakrotnie I zwyciężać ich braki i błędy

lorS n izfl° ^ fn iZaCy;lny^  Kara j koL Borycką, wskazując jej na ¡Podajcie również | o. gnnizacyjna jest jednym ze : niesłuszne postępowanie 
środków • ’ ■ ■

w listach do

nezome i demonstrował ich | ustawiając nóż prawidłowm. no I przewozu towarów
pracę. 1' .........

Nasi towarzysze w Rumunii 
stosują również szeroko meto
dy radzieckie 
karkach. Tak

i i -  wymieniliśmy z nim serdecz
ny uścisk dłoni.

toczą metodą szybkościową za- j muńskieh. Poczułem
inicjowaną przez Bykowa. Uży- i są sobie 
wają róvvníez noża Kolesowa i i krajów’

robotnicy z różnych 
k bardzo pragną bu-

ży-

:ym konieczne jeet szybkie i 
ja« ■ bliscy sprawne przetaczanie wagonów, 

' nie może się zdarzyć zator Do
stosują metodę inż. Kowalowa, j dować szczęśliwe, pokojowe 
Z wdzięcznością spojrzeliśmy w j cie. 
oczy radzieckim towarzyszom, j W mojej pracy wykorzystam 
ale ci skromnie uśmiechnęli i cenne doświadczenie rumuń- 
się tylko i „jak gdyby nigdy ! skich robotników i spróbuję to
nie“ przyglądali się tokarkom, j czyć przy niższym opuszczeniu 
Stojący najbliżej mnie. mło- poprzeczki, aby pracować le- 
cl/iutki komsomolec Kola z j piej, oszczędniej i wydajniej, a 
Odessy pociągał mnie za rękę | w ten sposób przyczyniać ’si

Hasło rzucone przez młodego 
nastawiacza Stępnia, podjęli 
już niemal wszyscy kolejarze ze 
stacji Szczecin „ Dąbie. Pod tym 
hasłem pracuje już nie tylko 
Stępień, ale i maszynista Jan 
Harce!, jego pomocnik Stanisław 
Jakubowski, dyżurny ruchu Se- 
niok, starszy ustawiacz Ludek, 
dyżurny dyspozytor Ludwik No-- 
wakowski, dyżurny nadzorczv i 
wielu innych, od których zale
ży szybkie i sprawne obsłużenie ! 
transportu kolejowego.

Pod hasłem „Ja nie opóźnię i

wychowania. Oczy wiś- | końcu — jak pisze 
w - - t— r   . formalne stosowanie kar ¡re

E « p p*n ije  W e r m t ó n ‘ n » v tS n ? k 2  - D o w a i ó f ^ 0 * 6 '  a n 5 l i f y  P ° s tę -  i s ta ła  z w o ln io n a
p o w a n ia  d a n e g o  k o le g i  n ie

¡spełni swej roli. Przeciwnie, j 
i Może niejednokrotnie wyrządzić I 
i *ir:>-ywdę zarówno organizacji,!
¡tok obwinionemu zetempowco- (padek formalh^oTtosunku "d^

członka ZMP, który

zapozna,ie E ild e rm a n n  c z y te ln ik a  
ze sposobem p ro d u k c ji u lu d ó w  
p ie rw o tn y c h , z p a n u ją c y m i u 

'iu c n  s to su n kam i p ro d u k c ji,  z o r- 
sa n iza c ją  p le m ien n ą , z zasadam i 
m a łżeństw a , p o k re w ie ń s tw a  itp . 
K s iążka  za w ie ra  ró w n ie ż  bogaty 
m a te r ia ł p o ró w n a w czy  do tyczą cy  
p oczą tków  re iig li  p ie rw o tn e j, k tó 
r y  za czerp n ię to  z ró żn ych  części 
k u l i  z ie m sk ie j.

S tr . 416, cena 29.00 zł.

' nasz ko- 
| respondent — koi. Borycka zo- 

z pracy i uka
rana przez skreślenie jej z l i 
sty członków ZMP“.

- łvT j redakcji i takie wypadki, kie-
dy zarząd koła podobnie jak 
opisany przez nas fakt z koi. 
Borycką „ułatw ił" sobie pracę 
wychowawczą i  oezdusznie.

Wydaje się; że powyższy w y-I SkreŚUł daneg0 człon*

zaczął
sty.

Co myślisz 
o programie 
muzycznym

Polskiego Radia ?
. , - . ; ......" « o ic i i i  n ie  o p o z n ;e

Ciągów na bocznicach kolejo- pociągu“ wkrótce nr-zvstTni^ 1 Prain^c opin!«* słuchac?v
w m p H nm śm kn-io  i 1, * *  . . p r z y s tą p ią  , 0 p ro g ra m ie  m u zycznym , Po lskie

Radio

weszliśmy między tokarki.
Ze zdumieniem zauważyli

śmy, że w Rumunii skrawają 
szybkościowo przy opuszczo
nej nisko poprzeczce.

— „Wot mechanisty“ — po- 
wiodział z uznaniem Kola, po
dając mi do obejrzenia wiór,

do budowy lepszego jutra w na
szym kraju.

Z rozmowy z delegatem 
m  Festiwal TEODOREM 
KASZUBSKIM, tokarzem z 
Zakładów im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie.

(oprać. Pil.)

wych, powoduje to opóźnienie 
dostarczenia towarów. O tym 
musi pamiętać każdy kolejarz 
— brygadzista obsługujący po
ciąg, drużyną konduktorska, 
manewrowi i ustawiacze.

Od sprawności pracy całej 
kadry kolejarzy, transportow
ców zaiezy sprawne działanie 
transportu kolejowego. I dlate
go niezmiernie cenną i ważną 
jest inicjatywa zetempowca 
Tadeusza Stępnia, dyżurnego 
ustawiacza ze stacji Szczecin- 
Dąbie.

Towarzysz Stępień niedawno 
z w r ó c i ł  się do kolejarzy z ha-

do pracy kolejarze ze stacji 
Szczecin, Stargard, Gumieniec 
i innych.

Tę cenną j bardzo potrzebną 
inicjatywę szczecińskiego kole
jarza powinny podjąć i załogi 
innych węzłów kolejowych a 
zwłaszcza młodzież. Organiza
cje zetempowskie na węzłach 
kolejowych winny przeprowa
dzić pracę polityczno - wjtoho- 
wawczą, wyjaśniając młodym 
kolejarzom ich wielką rolę w 
walce o sprawność transportu 
kolejowego.

ANTONI KAZANA 
Szczecin

o g ło s iło  specja lną  ank ie to , 
które,) uczes tn icy  m a ja  m ożność n ie - 
Skrępow anego w ypo w ie d ze n ia  się, i 
ja k ie g o  rodza ju  m u z y k i s łucha ją  | 
n a jc h ę tn ie j przez ra d io : lu d o w e j czy 
ro z ry w k o w e j, p ieśn i m asow ych  czy 
m u z y k i pow ażne j, s o lis tó w  czy m u
z y k i s y m fo n iczn e j, ope r czy  ope re 
tek  Itcl. b rąz ja c y  ko m p o z y to rz y  i 
w y k o n a w c y  są n a jb a rd z ie j łu b ia n i 
przez s łućbaczy. P o lsk ie  R ad io  p ra 
gn ie  ró w n ie ż  dow iedz ieć  się, w  ja -  i 
k ic h  godz inach  n a jc h ę tn ie j s łucha- i 
ne są a u d y c je  m uzyczne.

Pełne p y ta n ia  a n k ie to w e  z a tn ie - ! 
szcza w  m. w rześn iu  każdy  n u m e r i 
ty g o d n ik a  ,,R ad io  i Ś w ia t“ . D ok ła d - i 
ne o dp o w ie d z i na leży k ie ro w a ć  do 
dn ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. pod 
adresem : P o lsk ie  Radio, B iu ro  S tu 
d ió w  i  O ceny P ro g ra m u , W arsza
w a , u l. N o  akow sk ie go  20.

opr. Z. P.

na dzień 7 września 1953 r.

(P O N IE D Z IA Ł E K ) 

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .

PRÓG KAM RADIOWY
ka. 14.43 ______ _
A lid . d la  w y c h o w a w c z y ń ’ n ize d  

23.14 M u z y k a  lO z rv w - 
Jl ,*# A “ ö. u ia  dz iec i.

P ro g ra m  d n ia : 
W iadom ośc i: 5.03 
7.35, 12.04, 15.00, 21

6.05. 15.25.
6.00. 7.00,

)0, 23.00.
5.10 A u d . d la  w s i, ,3.20 „S w o j

sk ie  m e lo d ie " , b.jo K u n n e cke : 
W iązanka m e lo d ii z k o m e d ii 
m uz. „K u z y n e k  z H o n o lu lu " , 
6.20 W ład. sp ortow e , 6.50 G im 
n as tyka . 7.30 M uz. poranna,
7.50 K a le n d a rz  fta d io w y , 3.00 
K o n c e rt p o ra n n y , 9.00 A u d . d la 
k i. V , 0.20 K o n c e rt so lis tów ,
9.50 P rze rw a , 19.55 A ud . d la  
k i. X, n.15 M u z y k a  i  a k tu a l-  
no.-.oi, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
1-15 „K a  sw o jską  n u tę "  gra 
Zasp. H a rm o n is tó w  J. Stecia, 
12.45 A ud . d la  w s i, 13.60 M uz. 
p o p u la rn o  -  sym f., 13.40 Laos 
Janaezek: B a jk a  — w y k . B o 
husz H eran  — w io lon cze la  i J. 
S zam otu lska  — fo r te p ia n , 13.55 
P rze rw a , 13.30 A ud . d la  d2Je- 
c i, 16.10 M u z y k a , 18.20 M uz 
ro z ry w k o w a  w  w y k . Zesn. 
Is tru m . j .  W asiaka, 16.45 G łoś

m a ją  k o b ie ty , 17.00 „P o z n a j 
p ię k n o  ję z y k a  ro s y js k ie g o " , r/.2o 
K o n c e r t Rózgi. S zczecińskie ) 
P- “ ■ w i.  G ó rzyń sk ie g o , 12.oo 
„ łk a  sze rok im  ś w ię c ie " , 3815 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  w y * .  
S tu d e n tó w  D y p lo m a n tó w  P ań- 
stwowe,. W yższej Sz-koiy M uz., 
19.15 „K a  m łod z ieżo w e j a n te 
n ie “ , 19.45 A ud . d la  w si, JO.28 
w ła d . sp ortow e , 20.38 M e lo d ie  
taneczne, 20,45 „F a ra o n "—ode. 
pow , B. P rusa. 23.05 M u z y k a  
o p e re tko w a , 23.30 Tańce lu d o 
w e w  oprać . ko m p . p o lsk ich , 
22.00 H . O p ie ń sk i: 7 p re lu d ió w  
do s łów  T e tm a je ra , 22.15 M uz. 
taneczna, 22.30 K o n c e rt m u z y 
k i  p o ls k ie j.

ka. 14.45 K o n c e r t s o lis tó w  1.3 3a 
A ud . ..................

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407
P ro g ra m  d n ia :

W iadomości: s.oo, 
17.00, 21.00 , 23.50

6.55.
7.00,

14.00.
7.55,

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5 ?o 
„s w o js k ie  m e lo d ie " , 6.00 G im 
n as tyka . 6.10 K a le n d a rz  R ad to - 
rV-„ ’ ,  6-ls M u z - ro z ry w k o w a . 
6..1O M u zyka . 7.20 M uz. p o ra ń - 
na, 8.00 K o n c e rt p o ra n n y  p.55 
P rze rw a , 14.03 In fo rm a c je .’ 14 3 0 
A u d . d la  k i .  I I I ,  14.30 M u z v -

kov
I6.00 fla d z ie c k a  m u ty k a  lu d o 
wa, 15.20 U tw o ry  K im s k ii - K o i-  
saKnwa, n .:5  Muzyka róz ryw - 

>>Na w arszaw sK ie j 
i? - V ’ J 8,00 K o rtce l't  sohśtów , 
?B=n C hóry ś p ie w a ją “ ,
18.50 M o ty k a  taneczna, 1.9.15 
u tw o r y  na o rga n y , 19.50 m u - 
z y k a  i a k tu a ln o śc i, 20.00 ..Po
w ró t  do d o m u “  — ode do w  
S tan is ław a  W ytrodzk ! ego, 30.320 
K o n c e r t K la z o w s k ie .i O rk . i  
C hó ru  PR  p. d. J, G erta . 21.28 
W iad. sportow e , 21.36 M u r  ta 
neczna, 22.00 D ue t fo r te p ia n o 
w y  w  w y k . Z o f i i  S z a fra n o w i i 
i  P io tra  Łoboza, 22.20 S e ig i . z 
R a c n m a n ln c w : „ A le k o "  — one- 
ra  w  l- y m  a kc ie  w  w v k . a r
ty s tó w  W ie lk ie go  T e a tru  w  
M o skw ie  oraz W ie lk ie j O rk . i 
C hó ru  K a d io -k o m lte tu  n d M  
O o łow anow a , 23.35 Muz.' tane^ czna.

Pols-kie Radio zastrzega so- 
b ’e możliwość zm ian w pro
gramie.
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Agencja TASS demaskuje 
nawy, oszukańczy manewr wyborczy Adenauera

MOSKWA Agencja TASS o -1 no - odwetowe dążą do utworze- 
głosiła następu jące oświadczę- j nia w Niemczech zachodnich ta
nie:

Dnia 3 września dzienniki za
chodnio - berlińskie zamieściły 
wiadomość o przemówieniu 
kanclerza trądu bońskiego Ade
nauera. w którym.zwracając się 
do rządu radzieckiego oświad
czy!, że „jeśli rząd radziecki go
tów jest wspólnie z innymi mo- ; 
carstwami szukać rozwiązania i 
problemu niemieckiego w wa
runkach prawdziwej wolności, i 
to mogą być stworzone podsta
wy pokojowego współistnienia 
na rodów“ .

TASS uważa za konieczne o- 
świadczyć, ze w kierowniczych 
kołach Związku Radzieckiego to 
wystąpienie Adenauera, ocenia
ne jest p'?.ede wszystkim jako 
manewr wyborczy.

Zarówno użyta przez pana 
Adenauera turmą zwrócenia się

kiej armii, która zostałaby włą
czona do tzw. „armii europej
skiej". i czynią wysiłki w tym 
kierunku, aby Niemcy zachod
nie weszły w skład agresywne
go bloku onłnocno - atlantyckie-

drugiej strony, byłoby nonsen
sem oczekiwać, iż Związek Ra
dziecki może popierać te plany, 
wymierzone przeciwko ZSRR i 
mające na celu wskrzeszenie w 
centrum Europy nowego niebez
piecznego ogniska agresji . — 
plany, które nie dają się pogo-

go._ wymierzonego przeciwko! dzić z interesami miłujących po-

do rządu radzieckiego, jak i mo- ten sposób nie zawieść rachub 
msnt. którv wybrał, nie pozo*. agresywnych kół Stanów Zjed- 
stawiaią wątpliwość;, iż w«stą- noczonych. dążących do real¡za
pienię Adenauera podyktowane j cji swych celów w Europie i na 
zostało wyłącznie względami i całym świecie. Aie nie wolno

Związkowi Radzieckiemu.
Wiadomo, że również w Niem

czech zachodnich naęasta opór 
przeciwko realizacji tych ukła
dów. w których zainteresowane 
są wyłącznie koła agresywne.

Nie jest jednak przypadkiem, 
że właśnie w chwili obecnej 
Adenauer wytęża wszystkie si
ły. aby wzmocnić pozycję swego 
rządu i me przebierając w śród- j glii i Francji, jest na wskroś fal
kach zebrać glosy w zbliża ją- : szywe i że twierdzenie to zmie- 
cych sie' wyborach, a następnie ! rza do celów, które obce sa in- 
przystąpić do ostatecznego prze- j teresom narodu niemieckiego i 
forsowania zarówno układu pa-1 interesom pokoju w Europie, 
ryskiego, jak i bońskiego. i w j Gdyby Adenauer nie ba! się

prawdy, -powinienby przyznać, 
że przeszkody na drodze do „roz-

kój narodów, a przede wszyst
kim samego narodu niemieckie
go. jak również sąsiadów Nie
miec zachr-dnich.

Z powyższego jasno wynika, 
że twierdzenie Adenauera. jako
by „rozwiązanie problemu nie
mieckiego w warunkach wolno
ści“ wymagało zgody rządu ra
dzieckiego na wspomniane pia
ny Stanów Zjednoczonych. An-

cynicznemu wystąpieniu Dulle- i 
sa.

Dnia 4 bm. gestapo adenaue-
rowskie zastosowało szczególnie 
brutalne środki, by nie dopuścić 
do zebrań wyborczych, organi
zowanych przez. Komunistyczną 
Partię Niemiec (KPD), jak rów
nież przez mieszczańskie ugru
powania walczące o pokoiowe 
zjednoczenie Niemiec (Ogólno- 
niemiecka Partia Ludowa i 
Związek Niemców) Na lokale 
partii postępowych, na redakcje 
ich organów prasowych oraz na 
zebrania wyborcze, zwoływane 
przez przeciwników Adenauera 
— napadają bojówkarze faszy
stowscy. wspierani przez poli
cję.

W miejscowości Neumuenśier 
policja dokonała brutalnej na
paści na kilkuset młodych ro
botników, którzy zamierzali u- 
dać się na wiec z udziałem 
51axa Reimanna.

W Norymberdze bandyci , fa
szystowscy oraz policjanci usi
łowali rozbić wiec wyborczy 
KPD. Burmistrz miasta Raden- 
Baden zakazał rozlepiania afi
szów wyborczych KPD oraz in
nych partii, występujących prze 
ciwko polityce Adenauera. W 
Hamburgu bo.jówkarże faszy
stowscy napodli na uczestników 
zebrania wyborczego SPD. Zdzie 
rali oni afisze wyborcze KPD i 
SPD. Niezwykłą aktywność wy
kazują członkowie „Akcji Ka
tolickiej“ . zmobilizowani przez 
episkopat do terrorystycznej 
kampanii przeciwko niemieckim 
siłom demokratycznym.

Dzienniki donoszą, że praco
dawcy zwalniają z pracy bez, od
szkodowania robotników i u- 
rzędników, którzy prowadzą agi
tacje na rzecz pokojowego zjed
noczenia Niemiec.

W wielu miastach policja 
wderia się do lokali KPD i skon 
fiskowala literaturę wyborczą.

Hitlerowski terror 
narzędziem kliki końskiej

propagandowymi w związku z 
mającymi się odbyć 6 wrze
śnia wyborami do parlamen
tu bońskiego. Wystąpienie 
Adenauera obliczone jest na 
to aby wprowadzić w błąd 
wyborców w Niemczech za
chodnich co do istotnego 
charakteru polityki rządu boń- 
skiego. Czteroletnie rządy A- 
denauera i jego grupy dowiod
ły. iż rząd Adenauera uprawia 
politykę, która stanowi jedną 
z głównych przeszkód na drodze 
do utrwalenia pokoju w 'Euro
pie oraz na drodze do narodo
wego zjednoczenia Niemiec.

Wiadomo, że Adenauer i sto-

zapominąć o jeszcze jednej rze-

wiązania problemu niemieckie
go w warunkach wolności“ sta
wiane są nie przez rząd radziec
ki, lecz przez trzy mocarstwa

czy. .Jeśli rzeczywiście uda się j Zachodnie, które narzucają ukia-
prze forsować układy z Paryża 
i Bonn i przystąpić"do ich reali
zacji. to Niemiec zachodnich, 
które te. układy podpisały, nie 
będzie już można uważać za 
państwo, pokojowe. Z chwi
lą. gdy układ paryski, i boński 
wejdą w życie, przywrócenie ! rzeczywiście 
jedności Niemiec stanie się nie- j zjednoczenia 
możliwe. Nie można również nie

dy z Paryża i Bonn. Aie A der j 
nauer. jak widać, nie myśli te- j 
raz o tym. ponieważ gotów jest i 
wszelkimi środkami zdobyć do
datkowe głosy w wyborach i  j 
przeszkodzić wyborcom w glo
sowaniu na tych. którzy szukają;

pokojowych dróg! 
narodowego, wol

ności i niepodległości Niemiec.
liczyć się z tym. że Niemiecka Cosię tyczy Związku Radziec- 
Republika Demokratyczna wy- j kiego, to nie mdżna mieć wąt-
raźnie już oświadczyła, iż nie j pliwości. że ludzie radzieccy da_ w,jborcze m demokralycz- 
pozwoli wciągnąć Niemiec; rzą szczerą sympatią wszystkich • udzielal-a im po-'

tnrzv daza do trwa- - H
wciągnąć 

wschodnich w sidła bloku 
noc no - atlantyckiego i

W etapu ostatniego tygodnia 
przedwyborczego zachodnio- 
niemiecka policja przystąpiła 
do niespotykanej id swej skali 
akcji terrorystycznej. W ciągu 
dosłownie kilku dni aresztowa
ła ona ponad 8.000 osób pod 
równie prowokacyjnym, jak 
głupim pozorem, że „ przenik
nęły“ one z NRD do Niemiec., 
dia „wywołania zamieszek“ w 
dniu wyborów. Dziennie aresz
towano do 2.000 osób. Ą ponie
waż nie starczało dla nich miej
sca w więzieniach wtrącano 
ich do zbudowanych na prędce 
obozów koncentracyjnych.

Równocześnie policją Lehra 
patrzyła przez palce na orga
nizowane przez młodych faszy
stów napaści na iciece- przad- 

demokratyc

pół- I Niemców, którzy dążą do trwa
łego tego pokoju i wolności, do ied-

jące zs nim koła militarystycz- i planów ujarzmienia Niemiec. Z 1 nośei i niepodległości Niemiec.

W® wzorów gestapo policja Adenauera terroryzuje ludność
Niemiec zachodnich

Cyniczne pogróżki Dulłeso
iarę jak zbliża | za pośrednictwem prasy zapowj 
irćnć, w Niem-I działy możliwość wprowadzeni

BERLIN,
«’ę termin

W m
wy bo

czech zachodnich, kilka eaenau- 
erowska szuka coraz nowych 
środków terroru i presji, by za- 
s rastyć wyborców, uniemożli
wić im swobodne wyrażenie 
swej woli w czasie wyborów i 
bv w ten sposób utrzymać się 
przy władzy.

Równocześnie amerykańscy 
protektorzy Adenauera, którzy 
za wszeiką cenę pragną wprzęg
nąć Niemcy zachodnie do ryd
wanu swej agresywnej polityki, 
występują z jawnymi pogróżka
mi ped adresem wybbrców. A- 
marykańskie władze okupacyjne

e 
a

dyktatury militarnej w Niem
czech zachodnich w wypadku 
porażki wyborczej Adenauera.

Środki terroru i nacisku, me
tody oszczerczej propagady i 
pałki policyjne — nie wystar
czają Adenauerowi i jego pro
tektorom. Dnia 3 bm. sekretarz 
stanu Dul!es oficjalnie zagroził 
ludności Niemiec zachodnich, że 
„klęska wyborcza Adenauera 
pociągnie za sobą katastrofalne 
skutki dla sprawy przywrócenia 
jedności i suwerenności Nie
miec“.

Pogróżki Dullesa i jego cy

niczna ingerencja wywołały głę
bokie oburzenie w Niemczech. 
Były kanclerz Rzeszy dr. Wirth 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził: „Pan Dułles nie bę
dzie nauczycielem niemieckiego 
narodu. Jego pogróżki, jego pa? 
ka policyjna stanowić muszą dła 
Niemców i dla svszysikich na
rodów europejskich dobitną prze 
stroge, by nie dali się wciągnąć 
w sidła polityki amerykańskiej“.

Wielu działaczy politycznych 
w Niemczech zachodnich składa 
deklaracje i wysyła do Wyso
kiego Komisarza USA Conanta 
depesze, protestujące przeciwko

mocy.
W Wolfenbuettel np. oddział

policji urządził „obławę“ na 
uczestników, wiecu wyborcze-, 
go KPD. W Brunsiwiku  po
licjanci pobili pałkami gumo
wymi uczestników zebrania 
wyborczego Partii  Komunistycz
nej.

W ostatnich dniach , przed 
wyborami rząd boński zorgani
zował niemal oficjalną mobili 
zację bojówek faszystowskich. 
które • mają bezpośrednio 
,,współpracować“ '  policją „tv 
utrzymaniu porządku w .czasie 
wyborów“  pod pretekstem 
„ochrony urn wyborczych“ 
Jak ten „porządek“ wyglądał 
dowodzą wiadomości napływa
jące bez przerwy z Niemiec za
chodnich. Kilkaset tysięcy ka- 
steriarty przystąpiło on krwa
wej „ propagandy wyborczej“ ..

W akcji terroru r.ie zabrakło 
również tak gorących zioołen-

ników adenauerowskiej 
jej polityki jak — kierach i i  ko 
ściel ne t i reakcyjnego kleru. W j 
Hildensteihn np. tamtejszy bi
skup kolportował wśród wier- j 
nych wydawaną tam gazetę ko
ścielną zawierającą apel, rr j 
którym czytamy m. in.: „Matkę . 
boską prosimy o łaskę, jak to j 
czyniliśmy w naszych miej
scach. świętych na Wschodzie ! 
Chcemy zapewnić kanclerza fe
deralnego, który do ‘ nas przy- j 
byina, o naszej wierności“ .

Na pomoc swym. bańskim, pu- j 
piłkom, przyszli również ome- i 
rykańscy okupanci. Związana 
z kolami bańskimi i amerykan- | 
sklmi agencja prasowa ,.D e- 
mitag“ podała do wiadomości, 
że „koła amerykańskie w ża
den sposób nie dopuszczą do 
zrażany polityki zagranicznej 
Niemiec zachodnich“ , dając 
równocześnie do zrozumienia, 
że w razie przegrania wybo
rów przez Adenauera i możli
wości zmiany tej polityki — 
władze amerykańskie zastosują 
szereg represji mili tarnych, po
litycznych i ekonomicznych 
wobec ludności Niemiec za
chodnich.

Nie ulega kwestii, że zarówno 
Adenauer i jego kompani, jak 
i  przedstawiciele. amerykań
skich władz w Niemczech za
chodnich potrafi li wykorzystać 
„doświadczenia“  Himmlera, sze
fa hitlerowskiego gestapo w 
stosowaniu ; terroru, a nawet 
rozwinąć je i „udoskonalić“ 
Jednakże i jedni i drudzy za
pominają, że metody te na dłuż
szą metę nie tylko są zawodne, 
nie również ich skutki są nie
miłe dla tych, którzy je sto
sują.

B. R.

PEKIN. Jak donosi z Kaeson- 
gu korespondent agencji. No
wych Chin. 1 września amery
kańskie samoloty wojskowe 
dwukrotnie wtargnęły do kon
trolowanego nizeZ stronę kore- 
reańsko - chińską obszaru-po
wietrznego strefy zdemilitary- 
zowanej

Przedstawiciel strony koreań
sko - chińskiej pułkownik Iu 
łon zawiadomił stronę amery
kańską o tych dwu wypadkach 
pogwałcenia układu rozejmowe- 
go2 września na posiedzeniu se
kretarzy W »jakowej Komisji Re
patriacyjnej strona amerykań
ska przyznała, że 3 wojskowych 
amerykańskich przekroczyło 26 
sierpnia wojskową linie dęrnsr- 
kacyjną w pobliżu Kojande. 
Strona amerykańska wyraziła 
ubolewanie z powodu tego faktu 
pogwałcenia roz.ejmu.

Do dnia 3 września, zarejestro
wano ogółem 62 wypadki po
gwałcenia układu rozejmowego 

| przez, amerykańskie lotnictwo 
I i wojska lądowe; do 11 wypad- 
| ków pogwałcenia roz.ejmu Ame- 

kbki i i pykanie oficjalnie się przyznali.

PEKIN. — Jas donosi ż Kae- 
songu korespondent agencji No
wych Chin. 3 bm. na posiedze
niu komisji repatriacyjnej przed 
stawicie) strony koreańsko-chiń- 
skiej pułkownik Li Bon Ib prze
kazał reprezentantom dowódz
twa NZ wykaz jeńców koreań
skich i chińskich, których Ame
rykanie dotychczas zatrzymują.

Wykaz ten obejmuje 249 jeń
ców — żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej i 152 jeńców 
chińskich ochotników ludowych.

Pułkownik Li Bon Ib zażądał, 
aby dowództwo NZ przekazało 
w terminie do dnia 6 bm. wszy
stkich wymienionych w .wyka
zie jeńców, jak również pozosta
łych jeńców, domagających się 
repatriacji, lecz dotychczas za
trzymywanych przez Ameryka
nów.

Huragan w Indiach
LONDYN. Z Delhi donoszą, że 

niezwykle silne huragany, które 
nawiedziły ostatnio Indie, wy
rządziły znaczne szkody w ca
łym kraju. Jak wynika ,z ofi
cjalnych danych, ogłoszonych 
przez rząd hinduski, w okręgu 
Muzaffapur wskutek huraganu 
i powodzi ucierpiało przeszło 
700 wsi. w okolicy miasta Darb- 
bangh przeszło 1600 wsi, w okrę
gu Sarana — 350 rysi. w okręgu 
Szamparaną — 300 wsi i w o- 
kręgu Monghyr — 140 wsi.

Huragany i powodzie znisz
czyły całkowicie plony na ob
szarze 3.30 tysięcy akrów, a czę
ściowo na obszarze 530 tys.

X  n o t a t n i k a  a g i t a t o r a

Dlaczego jesteśmy 
za zjednoczeniem Niemiec?
W planach amerykańskich .dobitków, zbrojenia, rozpala- 

imperiaiistów. zdobycia pa now a- nie odwetowych' nastrojów, mi-
nie nad światem, czołową rolę w 
Europie mają odgrywać Niemcy 
zachodnie — ognisko reakcyj
nych sil odwetowych i neofa
szystowskich.

Centralne położenie geogra
ficzne Niemiec, ich zasoby ma
terialne i ludzkie sprawiają, że 
imperialiści amerykańscy nie są 
w  stanie prowadzić wojny w 
Europie bez ich udziału. Stosu
nek Niemiec do imperialistycz
nych planów agresywnej wojny 
przeciw ZSRR i krajom demo
kracji ludowej ma zasadniczy 
wpływ na losy tych planów.

Niemcy są w tej chwili rozbi
te na dwie części.

Utaryzacja kraju — oto co go
rączkowo czyni Adenauer pod 
kierownictwem imperialistów 
amerykańskich. Rozbicie Nie
miec jest wiec niewątpliwie ko
rzystne dła wrogów pokoju, dla 
wrogów naszego narodu.

Zjednoczeni« Niemiec 
ciosem w plony 

imperialistów

A co daje zjednoczenie Nie- 
imiec i zawarcie z nimi traktatu 
■ pokojowego przez wszystkie 
państwa koalicji antyhitlerow
skiej? — Przede wszystkim to.

_ j że pozbawia amerykańskich im- 
iperialistów pretekstu utrzymy- 

kuch ludu pracującego, którv i armii w Niemczech
przystąpił do budowy podstaw ;

VJ Niemieckiej Republice De- 
mokra tycznej władza jest w rę-

występujące przeciw granicy na 
Odrze i Nysie.

Zjednoczenie, ale jakie?

Oczywiste jest, że nasz naród 
popiera nie każde zjednoczenie 
Niemiec. Amerykańscy imperia
liści i ich poplecznik Adenauer 
także głoszą ;,zjednoczenie“ Nie
miec (wraz z polskimi 'ziemia
mi na zachód od Wisły, francu
ską Alzacją i Lotaryngią, cze
chosłowackimi Sudetami itd.).

Naród polski wraz z, wszystki
mi narodami miłującymi pokój 
jest za zjednoczeniem Niemiec, 
swobodnie dokonanym przez na
ród niemiecki, nieskrępowany 
faszystowskim terrorem.

Jesteśmy za zjednoczeniem 
Niemiec w państwo p o k o- 
j  o w e, to znaczy takie, w któ-

Wydatki na zbrojenia. które legły ciężkim brzemieniem na ekonomice Francji, powodują 
nędze coraz szerszych kół ludności. .

Na zdjęciu: wyeksmitowana z mieszkania w Colombes rodzina tymczasowo zamieś.kaja
namiocie. Foto — CAF

, . . . . . , .rym militaryści i odwetowcy bę-
socialbmu. Natomiast w rządzo- 1 mesl,eniL.s?̂ .z ^ iemiec* .JC .°~ da odsunięci od władzy, w pań 
nvch przez klikę bońską Niem- “ "O : IV cm,e.c P o n o s i  więc *
•Czech zachodnich władza spra- (•kw idacje wojennych baz ame- 
wowarta jen przez ludzi te8o . ™ka,,*k,°h’ , lotntsk, magazy-
pokroiu co Adenauer. repre- now. fo rty fika c jt, osłabia, ame-
zentujących interesy niemiec- lO'kansk>ch podżegać*? wojen* 
kich monopolistów, zaprzeda- jMych» krzyżuje ich wojenne pia
nych imperializmowi i opierają- iny- ^  e zjednoczenie Utermec 
cych swą władzę na bagnetach n/ e pozbawia impenah- ^
wojsk imperialistycznych. i stów amerykańskich g ownego .łVOjny światowej, w takie które

Ćzy rozbicie Niemiec korzy- i ^  oparcia dla swych agre- ■ 'y 
stne jest dla narodów, dła p*. łownych armii w Europie Fo
kom? -  Oczywiście że nie. Ko- ^ aw.la takz? słownej siły 
rzystne jest ono tylko dła impe- ,n:em,eckj  imperializm, wszel-
riałistycznych organizatorów no- “ iC‘ ° ,j0(lza.?11 faszystowskie, mi- ; >;iemiec w państwo d e m o- 
we.i wojny światowej. jhtarystyczno-odwetowe eletnen- i. k r a t y c z n e. to znaczy !

Rozbicie Niemiec umożliwia j y ® Adenauerem na czele, k t°- i tak:ie« w którym faszystowskie
rych oparciem sa obecnie ame- organizacje bedą zakazane, w

stwo, które zobowiąże się me 
zawierać żadnych agresyw
nych sojuszów wojskowych, w 
rodzaju układu bońskiego i pa
ryskiego. skierowanych przeciw 
któremukolwiek z państw bio
rących udział w antyhitlerow
skiej koalicji w czasie drugiej

zna granice Niemiec ustalone 
w Poczdamie, a więc i naszą 
granicę na Odrze i Nysie. 

Jesteśmy za zjednoczeniem

Pogiąbia się przepaść między USA a ich satelitami
NOWY JORK. W dzienniku 

„New York Herald Tribune“ u- 
kazał się artykuł znanego publi
cysty Stewarta Alsopa, który w 
ciemnych kolorach przedstawia
rezultaty amerykańskiej polity- ¡. Di Hon .•

którym państwo i naród nie
miecki będą zabezpieczone przed
faszyzmem.

im utrzymywanie swych wojsk , ,
w Niemczech zachodnich. Roz- 1 rykanskie wojsira okupacyjne, 
budowują oni tam gorączkowe j Zjednoczenie Niemiec w pań- 
bazy wojenne, budują lotniska stwo demokratyczne wzmocni- __ ______
i magazyny wojskowe. Rozbicie I'Oby pokojowe siły narodu nie- Taka platformę zjednoczenia 
Niemiec umożliwia amerykan- i mieckiego. Zjednoczenie Nie- Niemiec wysuwa Związek Ha
skim imperialistom uczynienie z '. rruec wzmocniłoby siły niemiec- : osiecki I ta platforma została 
Niemiec zachodnich swej pólko- ¡Kich mas ludowych, zniosłoby |poparta przez nasz rząd ludowy, 
lonii. Utrzymują oni tu swe > także sztuczną przegrodę dzie- ; Propozycje te zostały także go- 
wojska, których zadaniem jest ; łs.cą Niemiecką Republikę De- Vąeo przyjęte przez rząd i lud

i * - J ■— ' T .... . ¡pracujący NRD oraz szerokie
rzesze Niemców w Niemczech 

! zachodnich.
W naszym poparciu dla zjed* 

Uroczenia Niemiec w jednolite, 
¡demokratyczne, pokojowe pań
stwo, znajduje wyraz jedna z

umacniać władzę Adeńaiięra. imokratyczną od reszty Niemiec 
dia wić niemieckie masy ludowe, I . Widać więc wyraźnie, że z! 
ożyi
odwetowe |skich podżegaczy wojennych j

Rozbicie Niemiec korzystne i zmuszając ich wojska do wynie- 
'rila tvch elementów, w sienią się z Europy, z drugiej]

l a  W ie  n ie m ie c iv ie  m rts y  lu u u w t .  "  wen. vv..v. w .y ip w n i ,  *• i
lży wiać i popierać elementy ta- jednej strony zjednoczenie Nie- 
szystowskie, mllitarystyczne i j mieć osłabia pozycje amerykan -

Pozbicic Niemiec u m o ż liw ia ' jednocześnie demokratyczne i waniu prawa każdego narodu 
Adenauerowi i jego klice wszel- i pokojowe siły narodu niemiec- q0 samostanowienia o sv.'oim lo- 
k im  m ilita rys tom  i odwetów- j siego. sie, do suwerenności. Stojąc na
com utrzym yw anie się przy ! Zrozumiałe więc. że naród straży swojej suwerenności, na- 
wladzy w  Niemczech zachód- : nasz popiera w ys iłk i zm ierzają- ] ród nasz w pełni uznaje także 
nich. U m ożliw ia jem u i jego im -jc e  do zjednoczenia Niemiec i prawo narodu niemieckiego do 
poriaUstycznym, am erykańskim  zawarcia z n im i trak ta tu  poko- decydowania o swoim losie 
protektorom  przygotowywanie ; jowego, gdyż osłabia to organi- i Zjednoczenie Niemiec na bazie 
Niemiec zachodnich do agresji zatorów w o jny przeciwko nasze- demokratycznej leży zarówno v 
przeciw Zw iązkow i Radzieckie-¡m u kra jow i, zabezpiecza nasze interesie samych Niemiec, jak i 
niu i k ra jom  dem okracji ludo- pokojowe budownictwo, osłabia i w interesie wszystkich narodów 
v ei do agr»sii na nasz k ra j i im perialistyczne odwetowe ele-1 i pokoju w Europie.
Ożywianie faszystowskich nie- imenty w Niemczech zachodnich H. GAWLIK

ki zagranicznej i pisze m. m.:
„W Europie ktoś wysunął nie

dawno następujący pomysł, ka
rykatury politycznej: Prezydent 
Eisenhower i sekretarz stanu 
Dull.es pędzą z zawrotną szyb
kością pojazdem z.napisem „Kie
rownicza rola Ameryki w świę
cie“ . Dułies trąca łokciem Eisen
howera i mówi zdenerwowanym] urzędników 
głosem: „Nie warto, się ogiądać,
— nikt za nami nie jedźie“ .

Pomysł jest może nieco przed
wczesny — pisze Aisop — ale 
z łatwością można przewidzieć 
taką sytuację — zapocząt-kowa- 

j ną- odmową Francji ratyfikowa- 
I nia układu w sprawie armii 
europejskiej — w której Stany 
Zjednoczone pójdą jedną drogą, 
a wszyscy ich sojusznicy — in
ną. W Europie nie znajdzie się 
nikt, kto by nic przyznał, że kie
rowana przez Słany Zjednoczo
ne koalicja zachodnia jest po- 

, ważnie zachwiana. Nie znajdzie 
się nikł, nie wyłączając najwy-

m O D Y C H  SPORT
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski

P ie rw szy  dz ień  m is trz o s tw  na- ska, D a łko w ska , M in n lc k a ,
y . .. .  _____ L v o u n n w i i 'Zleża ł raczej do n ie u d a n y c h  czego 

dow odem  b y ły  m ie rn e  w y n ik i  
je d y n y m  u s p ra w ie d liw ie n ie m  m - 
sk ic h  re z u lta tó w , os iąganych  przez |

.......  , Or-
sz iyno wic/.

Z  trzech  p rzed b ieg o w  p ó łf in a 
ło w y c h  'na 200 rn m ężczyzn

się

z a w o d n ik ó w  w  p ie rw s z y m  d n iu  
m is trz o s tw , b y ty  n ie s p rz y ja ją c e  
w a ru n k i a tm o s fe ryczn e  (-silny 
w ia tr  i ro zm ok ła  po b u rz y  b ież
n ia ). N ie  mosią one jed n a k  p rz y 
s ło n ić  dużych  b ra k ó w  te c h n ic z 
n ych . k tó re  n ie  pozw a la ją  u zy 
sk iw a ć  s zczy to w ych  i  re k o rd o 
w y c h  w y n ik ó w .

W y n ik i p ie rw szego  dn ia  m i
s trzo s tw :

B ieg  100 m m ężczyzn* I p ó łf in a ł 
1) K iszka  (U n ia ) l i , 2, 2) S zm id t
(C W K S ) 11,2, 3) S u cheńsk i (G w a r
d ia ) 11.3

n o w s k i z n a jle p szym  czasem 
22.4, J a rz ę b o w s k i, W o jto w ic z , f  o» 
łu ja n , S zm id t i H o ią jn .

Na 400 m  pp ł- rozegrano  t r z y  
p rzed  b ieg i p ó łfin a ło w e , z k to  ,v mi 
do f in a łu  w eszli P a /ders.v :? 
l iń s k i,  K u p c z y k , G ra tk a . A iii ko '.v- 
sk i o raz  M a ko m a sk i. Na., icpszy  
czas w  p ó łfin a ła c h  o s iągną ł K o t-  
l iń s k i — 57,5.

Do f in a iu  w  szrtafecie 4 x luo m 
m ę /.c -y  m  z a k w a l if ik  o w a t y
C W KS — 43,2, G w a rd ia  — 43,4, 
U n ia  — 44,2 s ta l  — 44,2, A ZS  
44,3 i O gn iw o . .

N a jlepsze  w y n ik i  d ru g ie g o  d n ia
p ó łf in a ł — 1) B a ra n o w s k i | m is trz o s tw  to  re k o rd  kiuwowęyIT -z ------------- ,

(G w a rd ia ) i 0,7, 2) S ta w c z y k  (AZS) j P o lsk i
10.9, 3) G o żd z ia lsk l (C W K S ). 10.9. j czy/m  —

F in a ł -  1) B a ra n o w s k i 10,8. 2) C W KS
K iszka  u .o , 3) S z m id t 11.0. 4) Su- | S c h m id t 
ch eń sk i 11.1. 5) G o żd z la lsk i 11,3
S ta w czyk  n ie  s ta rto w a ł.

W y n ik i f in a łó w  pozosta łych  k o n 
k u re n c ji  b y ły  n as tę pu jące :

B ieg 110 m przez p ło tk i — D 
W ilcze k  (U n ia ) 15.3, 2) K ardaś
(C W K S ) 15.3. 3) B ugaia  (C W KS)
15.9.

Rzut d ysk ie m  >m ężczyzn — l)  Ło- 
m o w sk i (G w a rd ia ) 47,25. 2) C h o j
n a c k i (K o le ja rz ) 45.65. 3) A n d rz e j 
czyk  (C W K S ) 44.51

B ieg  800 m. m ęzczyzr) — l )  P o
trz e b o w s k i (A ZS ) 1:57.0. 2) K o r ban 
(S p ó jn ia ) 1:57,1, 3) K u p c z y k  (B u- 
c io w lim b  1:57,2.

S ko k  w da l m ężczyzn — 1) Iw a ń 
s k i .C W K S ) 7,11, 2) G a w ko w sk i
(K o le ja rz ) 7.08, 3) R a ta jcza k  (O gn i
w o) ti.95

B ieg  10.000 ń i — 1) s z w a r g -

US
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M a ko m a sk i w y g ra ł p ew n ie  400 m. 
przez p ło tk i  ze w zg lę d u  je d n a k  na 
słabą b ie żn ię  w  n itn a d z w y c z a jn y m  
czasie. C ie k a w y  b y ł po jedynek: 
n a jle pszych  d y s k o b o le k . W y g ra ła  

B ieg  10.000 m  — 1) S iw a rg m  j „ Q K o n ik  z b liż a ją c  się pow a żn ie
(C W KS) 31:05,2 (n a jlep szy  tegorocz- : c?0 na jlepszego  tegorocznego re z u l-  
ny  w y n ik  w  Polsce), 2) M a ń k o w s k i , ta iu
3i:24,4, w  v  ni k i tech n iczn e  d rug ie go  d n ia

W y n ik i fin a łó w 7 k o n k u re n c ji ko- • m iSt rzostw  (części p o p o łu d n io w e j) , 
b ie c y c ń . i K o n k u re n c je  m ęsk ie  ( f in a ły )  —

^  ' b ieg 400 m przez p ło tk i 1) M a ko -
S ko k  w zw yż  — 1) S łow ińska  m ask i  (O gn iw o ) 55,7, 2) K o t lm s k i

(C W K S ) 148. 2). T om anńw na  (B u- ; (C W K s) 57.0. 3) M in k o w s k i (C W K S )
d o w la n i)  148. 3) L e s /n e ró w n a  (A ZS ) ] 57 0
145. , b ieg  3.009 m  z p rzeszkodam i —

B ieg 100 m. 1) L e rcza kó w n a  (AZS) i K rz y s /k o w ia k  (C W KS) 9,17,0, 2) 
12,5^ 2U Jes iouow ska  (C W K S ) ¡2.7. j K ie la s  (G w a rd ia ) 9,37,2, 3) G ó re c k i
3) B o c la n ó w n a  (B u d o w la n i)  12.7.

P ch n ię c ie  k u lą  — 1) K o n ik  (K o 
le ja rz ) 12,94. 2) F ig w e r (A ZS ) 12.34. 
3> C iach (W łó k n ia rz ) 11,90,5.

B ieg  800 m — 1) Pestka (S p ó jn ia ) 
2:23.0, 2) W a w rzyn e k  (S ta l) 2:23,2. 
3) G ródecka  (O gn iw o ) 2:23,6

W d ru g im  d n iu  X X IX  le k 
k o a tle ty c z n y c h  m is trz o s tw  P o l
s k i o d b y ły  się  w  godzi

(C W K S ) 9,40,2.
b ieg  200 m  1) B a ra n o w s k i (G w a r

d ia ) 21,9, 2) S c h m id t (C W K S ) 22,3, 
3) P o lu ja n  (C W K S ) 22,7,

pchn ię c ie  k u lą  1) P ry w e r  (W łó k 
n ia rz ) 15,79, 2) D o rn o w sk i (G w a rd ia ) 
15,12, 3) K rz y ż a n o w s k i '(S p ó jn ia )
14,79,

rz u t oszczepem 1) S id ło  (S p ó jn ia )
sk i o d o y ty  sią  w  goa z i- , ~ R ad z tw o n ow icz  (O gn iw o)
nach p o ra n n y c h  p ó łf in a ły  na- TA^v^iía / r w a - d ia i  53^5
s tę p u ją c y c h  k o n k u re n c ji :  JM m « M l ,  3) D o b !l a (G w a .d .« ) 
k o b ie t i  m ężczyzn, 400 m  p p ł., 40f sz ta fe ta  4 x  100 m . 1) C W K b  »>,“  

m ężczyzn, o ra z  szta fe ta  4 x  100 (re k o rd  k lu b o w y  P o lsk i), 2) G w a i-_„• ..;.... Aiir, a*? n **5 4 7t; 414m
m  m ężczyzn.

U zyskano  w y n ik i  na p rz e c ię tn y m  
poz iom ie .

W b ie g !vi na 400 m  m ężczyzn do 
fina łu , z a k w a lif ik o w a ł*  s ię: B a ra 
n o w s k i, P lew a , W e rh liń s k i,  M a ć
k o w ia k , B u h l i M ach, p rz y  czym

d ia  43,0, 3) A ZS  43.4, 
t ró js k o k  1) W e inb  rg  (C W K S ) 

14,97, 2) G lz e le w s k i (C W K S ) 14,92, 
3) K o w a l (O gn iw o ) 14,56.

K o n k u re n c je  ko b ie ce : 
b ieg  200 m  1) L e rc z a k ó w n a  (AZS) 

. . .  -  • - -„4,K O W ia K , K u n i  i .» ta c i i , piz.y c/.., i i b ie g  200 m  i )  L e rcza n o w n a  
n a jle p s z y  czas os iągną ł B u li ł—51,1. 26,3, 2) M in ic k a  (B u d o w la n i)  26, 
W  p ó łf in a le  o d p a d li m . in . G ra ł- 3) je s io n o w s k a  (C W K S ) 26.5, 
ka  W itu ls k i.  L ip s k i i  G ra le w s k i. si £0k  w  da l 1) D uń ska  (S pó jn i;l ip s k i  i  G ra le w  

W  b iegu  na 200 m  k o b ie t n a j 
lepszy czas u zyska ła  L e rc z a k ó w 
na  - -  26,5, zw7y c ię żą ja c  w  I  p ó łf i 
nale. P onad to  do f in a łu  z a k w a li
f ik o w a ły  się O le jn ik ,  Jesłonow7-

sko k  w  da l 1) D uńska  (S pó jn ia ) 
5,79, 2) U w ic k a  (A ZS ) 5,60, 3) S ło 
w iń ska  (C W K S ) 5,45, 

rz u t d y s k ie m  1) K o n ik  (K o le 
ja rz ) 41,38, 2) Iw a s z k ie w ic z  (AZS) 
40,39, 3) K o z ło w s k a  (A ZS ) 39,95.

Ciekawe imprezy sportowe rozpoczęły 
l!l Ogólnopolską Spartakiadą Wsi

W ramach uroczystości cen
tralnych dożynek w Szczecinie 
nastąpiło otwarcie III Ogólno
polskiej Spartakiady Wsi. Roz
grywki w grach zespołowych, 
a więc w piłce nożnej, w piłce 
ręcznej, koszykówce i siatków
ce rozpoczęły się już w piątek.

Już pierwsze mecze wykaza
ły znaczny wzrost poziomu w 
stosunku do roku ubiegłego 
we wszystkich grach zespoło
wych. Dobry poziom reprezen
tują piłkarze, siatkarze j siat
karki oraz koszykarze. W pierw 
szym dniu rozgrywek do naj- 
-ciekawszych zaliczyć należy 
spotkanie w siatkówce męskiej 
miedzy Stalinogrodem a Opo
lem. Po bardzo zaciętej grze 
zwycięstwo odniosła drużyna 
Stalinogrodu rekrutująca się 
w większości z zawodników

LZSkadry narciarskiej z  
Szczyrk.

W piątek rozegrany został 
również pierwszy etap wyści
gu kolarskiego. Na starcie pier
wszego etapu stanęło 37 czoło
wych kolarzy wsi. Większość 
z tych zawodników to młodzi, 
niedoświadczeni jeszcze kola
rze, dla których pierwszy etap 
byt szczególnie ciężki. Już po 
pierwszym , etapie sporo za
wodników wycofało się z trasy.

Pierwszy etap wyścigu za
kończy! się zwycięstwem mło
dego zawodnika Sadowskiego 
z LZS Liniewo, woj. gdańskie 
w czasie 3,08,12 godz. przed 
Rudawskim z LZS Koziegło
wy woj. stalinogrodzkie 3,08.55 
godz. i Dulakiem z woj. war
szawskiego 3,10,15 godz.

M. S. i J. D.

Z przebiegu IV mistrzostw gimnastycznych CRZZ

ArtimlurnsSii publicysta Stewart Alsap o po ityes zagracane! USA
słali ostatnio do Waszyngtonu ną projektu europejskiej współ- 
najzdolniejsi wysłannicy Eisen- noty obronnej. _
howera: ambasador w Wielkiej Zdumiewający odżwięk, jaki 
Brytanii Winthrop Aldrieh i am
basador we Francji — Douglas

W doniesieniach swych A! 
drich i Dillon 
maccarfhyzm zadał dotkliwy 
cios prestiżowi Stanów Zjedno
czonych za granicą.

Następnie Stewart Aisop pi
sze:

„Przypuśćmy — powiedział 
niedawno iedep z wysokich u- 

angieiskich — że 
Rosjanie przychodzą do was. 
Amerykanów z arkuszem pod
pisanym in blanco przez 
iyialenkowa i Motetowa pro
sząc o wpisanie nań według 
własnego uznania warunków e- 
wentualnego porozumienia. Oba
wialibyście się tak panicznie za
dawania się z Rosjanami, że od
mówilibyście z. oburzeniem“ .

Po, wy borach w Stanach Zjed: 
noczonych — pisze dalej Aisop 
—- Europejczycy przypuszczali, 
że w polityce USA nastąpią po
ważne zmiany. Prześladowały 
ich koszmarne sny o amerykań
skich awanturach wojennych w

znalazło w Europie słynne prze
mówienie Churchilla z 1 maja 
br. wzywające do dokonania 
próby osiągnięcia pokojowego 

stwierdzali, że [ porozumienia z Rosjanami — to 
fakt, nad którym powinni dobrze

Z udz ia łem  481 z a w o d n ik ó w  roz
p oczę ły  się w  P oznan iu  IV  m i
s trzos tw a  C RZZ w g im nastyce .

O tw a rc ia  m is trz o s tw  dokona ł 
p rz e d s ta w ic ie l C R Z Z  — R y b iń s k i. 
P rzy  d źw ię ka ch  h y m n u  m ło d z ie 
żowego fla gę  C R Z Z  na m aszt 
w c ią g n ą ł zesz ło roczny m is trz  Ga
ca w  asyście m is trz y n i Ś w ie rży . 
W  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  roze
g rano  m is trzo s tw a  w k las ie  I I I  z 
u d z ia łe m  178 z a w o d n ik ó w  w  ty m  
79 ko b ie t.

W y n ik i g ru p y  I :  (sześciobój) 
m ężczyźn i 1) K o rc io ro w s k i (O g n i
w o) 54,70 p k t.. 2) S tę p n ie w sk i (K o 
le ja rz )  53,3(1 p k t.,  3) Leśn ie w sk i 
(B u d o w la n i) 53.20 pk t. K o b ie ty : 
1) B o liń ska  (U n ia ) 53.60 p k t. 2) 
P tazkóra  (K o le ja rz ) 53.10 p k t.  3) 
W o łk  (S p ó jn ia ) 52,90 p k t.

P O Z N A Ń . W d ru g im  d n iu  m i
s trzo s tw  C R Z Z  w  g im n a s tyce  roze
g rano  k o n k u re n c je  w  k l.  I I  i  I I I  
m ężczyzn i  k o b ie t.

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t m is trz o 
s tw o  k o b ie t zdoby ła  N a ta lia  K o t 
(G ó rn ik )  57,40 p k t. p rzed  H e id in -  
ger (S p ó jn ia ) 55 p k t. W śród  m ęż
czyzn  z w y c ię ż y ł P ę ca rsk i (S p ó j
n ia ) 55,40 p k t. p rzed  G ro n cze w sk im  
(O gn iw o ) 54,20 p k t.

M is trz o s tw o  w  k las ie  I I I  w  k o n 
k u re n c ji  k o b ie t zd ob y ła  S k o r liń -  
ska (K o le ja rz ) 54,20 p k t., a w  k o n - 
k u re ń  c j i  m ężczyzn  K o rc z o ro w s k i 
(Ogn.iwn) 54,70 p k t.

D ru ż y n o w o  p<> d w óch  d n ia ch  za
w odów  p ro w a d z i S p ó jn ia  38’2 
p rzed  S ta lą  3271,20 p k t. i G ó rn i
k ie m  32,66 p k t.

Piłkarze Krakowa wyjechali do NRD
Na zaproszenie sp o rto w có w  NRD 

w y je c h a ła  w  d n iu  4 bm . do .B e r
lin a  re p re ze n ta c ja  p iłk a rs k a  K ra 
ko w a , k tó ra  w eźm ie  u d z ia ł w  u- 
ro czys tym  zakończen iu  I S par- \ 
U k ła d y  zrzeszenia sportow ego  j 
D ynam o. Po lscy p iłk a rz e  roze-1 
g ra ją  , to w a rz y s k ie  s p o tka n ie  z 
d ru ż y n ą  D ynam o :,(D rezno) na s ta - j 
d ło n ie  w  B e r lin ie .

W sk ład  e k ip y  w cho d z i 13 za
w od n i ko ty : W y . obek, G ro n o ’,vsi#i, 
S zczurek, F la n e k , .le d rys , K o 
hu t. M o r f la rs k i.  Ja śko w s lti, S nop- 
k o w s lii,  S ia iioszew sk i, S łom a, 
Piecha czek, S trz y k a is łi i,  Ceche- 
i ik ,  K o ta b a  i H a c h o ie k . D ru ż y n ie  
tow arzyszą : k ie ro w n ik  e k ip y  Dą
b ro w s k i, tre n e rz y  M ą lia s  i B rzo 
zo w sk i o raz  sędzia F ro n c z y k .

bitniejszycta przedstawicieli rią- j Europie Wschodniej i w Azji. 
du amerykańskiego za granicą, I Obecnie obawiają się oni poli 
kto by nie przygnał, i i  dzieje
się tak przede wszystkim dlale 
go, że prestiż amerykański — a 
więc i zdolność Stanów Zjedno
czonych do spełniania funkcji 
kierowniczych — spadł w ciągu

tyki amerykańskiej nie dlatego, 
że mogłaby ona ulec ?,mianie. 
lecz dlatego, że — jak się wy
daje — nie jest ona zdolna do 
żadnej zmiany.

Przedstawiciele amerykańscy
ostatnich miesięcy w sposób ka- i za granicą otrzymali np. instru- 
tastrofalny. keję, aby nawet nie dyskutowa-

Tego rodzaju ostrzeżenia prze-' l i  nad żadną ewentualną zmia-

zastanowić się w Waszyngtonie.
Faktem jest, że począwszy od 

1950 r. polityka amerykańska w 
Europie opiera się niezmiennie 
na założeniu, że podział Europy 
na dwie części... jest czymś per
manentnym. Dla Europejczyków 
stan taki jest prawie nie do znie
sienia. Dla Niemców oznacza on 
podział kraju na zawsze, Dla 
Francuzów i Anglików zaś ozna
cza, że w wypadku wojny fizycz
ne przetrwanie ich krajów jest 
rzeczą problematyczną.

Mimo to obecny rząd amery
kański trzyma się hardziej 
sztywno tego założenia, niż rząd 
poprzedni. Świadczy o tym wy
raźnie gniewna reakcja Waszyn
gtonu na przemówienia Chur
chilla i jawna, chorobliwa nie
chęć Waszyngtonu do poważne
go omawiania propozycji w spra
wie zjednoczenia Niemiec. Wrza
wa wokół Mac Carthy‘ego jest 
tylko oznaką, że między Stana
mi Zjednoczonymi, a Europą o- 
twlera się głęboka przepaść. Jeś
li będziemy nadal stale odrzucać 
wszystkie propozycje i występo
wać w roli apostołów niezłom- 
ności. to przepaść ta pogłębi się 
prawdopodobnie do tego stopnia, 
że cała struktura naszej polityki 
zagranicznej zawali się nam na 
głowę".

Jędrzejowska przegrywa
W da lszym  ciągu m ię d zyn a ro d o 

w ego tu rn ie ju  ten isow ego  w  B u 
dapeszcie za w o d n icy  p o lscy  u zy 
sk a li nas tępu jące  re z u lta ty :

W p ó łfin a le  g ry  p o je d y ń c z e j k o 
b ie t Ję d rze jo w ska  p rzeg ra ła  z Ja- 
v o ry  (W ę g ry ) — 2:5. 6:8. W w alce  
o trze c ie  m ie jsce  w  tu rn ie ju  Ję -

Węgierka 3avory
d rze jo w ska  spotka  się z F.rdoedt

W p ó łfin a le  g ry  p o d w ó jn e j ju -  
n io ie k  R yczków n a  w ra z  z W ę g ie r 
ką Na m ian  p o ko n a ły  parę  w ę g ie r
ską G rossm an — KocsSs 6:2. 7:5. 
W f in a le  R y c z k ó w ra  i Nanr.sn. 
sp o tk a ją  się z parą  K ovacs  — S o l- 
m ian .

Międzynarodowy turtiiej szachowy w Szwajcarii
W da lszym  c iągu  m ię d zyn a ro d ó 

w k o  tu rn ie ju  szachowego k a n d y 
da tów  o p raw o  do g ry  z m is trze m  
św ia ta  B o lw ln n ik ie m  (ZSRR), d o 
g ryw a n o  odłożone partie .

N ie  w zn a w ia ją c  g ry  K o to w

I (ZSRR) u zn a ł sie za pokonanego 
! w  p a r t i i  z R o le s ła w sk im  (ZSRR), 
| S m ys łów  (ZSRR) w y g ra ł z E uve 

(H o land ia ), a p a rt ia  S ta h lb r  i % 
| (Szw ecja) -  H e lle r  (ZSRR) zakoń 

czy ła  się rem isem .

W Y D A W C A ; Zarzad G łó w n y  
Z w ią z k u  M łodz ieży  P o lsk ie j 

R R D A O lb !K ; K o m ite t N ak ład  
R5W  .P rasa“

ADRES R E D A K C J I: W arsza
wa. A l 1 A rm ii W P U 

T E L E F O N Y : C e n tr .: 3-52-71. 2. 
3 ,4 ,5  6 Red N acze lny 8-76-6! 
r»z.iał K o resp  i L is tó w ; 8-07-82. 
Red nocna: C en tr DSP 8-22-01. 
w ew n 10! 8-66-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa. M a rsza łkow ska  8. IV  p., 
te l 8-07-U i 8-82-M w ew n  65 

S K Ł A D  \ D R U K : Z a k ł G ra f. 
..Dom  S łowa P o tsk tego". Prated. 
Pań<nv W yo d ręb n ion e

P R B N U M K H A T A t K O L P O R 
T A Ż : PPK „R u c h “ . O ddzia ł
w W arszaw ie . S rebrna  12

WARUNKI PRENUMERATY:
Z arnow ie rna  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rzy  im  u ta w szyst
k ie  u rzęd y  pocztow e o ra z _ l i 
stonosze w te r in t r ile  do dn ia  
10-go każdego m iesiąca po
przedza jącego ok res  ąam a w la 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena mieś 
— 2.50 zł. k w a r t — 7.Sit zł p ó ł
roczn ie  -  łń.OO Zł- roczn ie  -  
3,*i 00 zł Z a m ó w ie n ia  zh io rpw ę 
na pren  zak łacłi'W'e p rz y tm u  
ja  m ie jscow e  p la có w k i PPK 
..pnrtr*

4-B-19918


